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Żądało* w * w irysfkW i apfekisn
1 składach aptecznych 

y T C H T  —  żróJła rządowe francuskie.,
\ I (  l ł  v C K LE 8T iJ is  — podagra, choroba cu­

krowa arircyzm ,
T IC H Y  U K A .N U E -G R IL L E  — cierpienia 

wątroby.
Y i e n i  iiiO ^ iT A U  — choroby żołądka, 
P A S T Y L K I Y IC H T -S E a t  -  ułatw, trą wierne. 
l a l i L ^ Y K i  V tO H V *E YA T  — do wytwarza­

nia woay alkalicznej.
Jtaeraln. p r.,d .( w ic id itw o  na Rzeczpospolitą Polg ia

J. S A lD E N lV *B I£F  & H.ka
W ari. v.a, Krucza 6. Tel. 230-15. 132*
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Nowo zatoiocj Loczn loa d ) .  n . r w o * .  oheryoh  w ..od  
6-iuorgowego ogrodu m Batow icaotl pod » rakow am
«p. z o. o. zos'al- JUŻ O T W A R T Ą  i przyjmuje wazelkie 
wyleczalne przypndLi cnorób syitemu nerwowego. Urzą­
dzenia odpowiadające wizeJkim wymogom, jtaiy dozór to­
karski, połączeni, samochodowe, telefon w  mtej.eu Kra­
ków 1030. Blitszycb informacji udziela administracja le­
czniczy lub lekarz naczelny. Dr. T. HognlskJ, specjalista 
chorób nerw. Kraków, Basztowa 3. telef 575). 3286

W służbie moskiewskiego

D z i s i e j s z y  n u m e r  „ K t i r j e r a  L w o w s k i e g o ' zawiera:
W służbie mo&f*ietPukiega imperjali’ 

zmu (art. wstępy).
Wypłata todatftu Jrużyźnlanegs
fllowa waluta rosyjska.

^Ieu węgierska pod falami Duraju. 
Aresztowanie burmistrza m. Dubna. 
trzyj8 rząd jest nojdroźBzy?
Wyspą Syren i wielkich poetów.

Duchowieństwu endeckiemu do wiadomości.
Warszawa. (PAT). Odezwa biskupów pol­

skich vi sprawie nabożeństw żałobnych. K om i­
tet episkopatu polskieec zwraca uwagą społe­
czeństwa na to że nabożeństwa ża łobne nie po­

winny być nadużywane do manifestacji nieci* 
powiadających celow i obrządku religijnego. P rze­
ciwko tego rodzaju manifestacjom mus sią ao 
stanowiska kościoła i re ligji zastrzec.

Oczysiczenle kraj# z obregc nu pływa.
Wysiedlanie obcokrajowców rozpocznie się 15. .kwietnia br;

imperializmu.
i  rkartiwo na ,/goVyczny nasTój rpa êczc ristwa 
okrai.isk rga w  Galicji". Inn-' szczegóły pro .anu 
pozytywnego. Pakt Pcirus*e.vycza z soóic.ami. O 

„okno uv  Europy".

{Korespondencja własna.)

Pogranicze po&Ło-sow., w faTym.
 ̂ Szertg nieudalych „akcji" na teren.e M ało­

polski Wach., przedsięwziętych dotychczas przez 
„zakordonowe sekcje" emigracji galicyjskiej zmu­
sił jej prowodyrów do badania przyczyn niepowo­
dzeń. Orzeczono więc, że główną przyczyną to: 
„ egoistyczny nastrój społeczeństwa ukraińsk ego w  
G alicji". Ł5oć zdarzały się także „irytujące" wy­
padki, że mieiscowe (w  Małopolsce Wsch.) or­
ganizacje ukr. nie dostarcza'y umówionej pomocy 
w  ludziach dla band wypadowych, które skazane 
były wobec tego na własne siły, a nawet zaszedł 
fakt, zgoła przez emigrantów meprzewidywany, że 
Ksiądz ruski w jednym z powfa ów  pogran'cznych 
(miejscowość i nazwisko przemrezamy) odmó-ul 
schronienia uciekającemu przecT ób'awą polskie/ po­
licji bojowcowi zakordonow^mu. Ten „egoizm " mu­
si być w myśl programu emigracji poskromiony, 
a ośrodkiem do tego ma być... terror. Uznano 
jednak widocznie mimo całą skłonność do cho- 
tooliwego optymizmu, że to lekarstwo może oka- 
rać się mało skuteczne, a nawet zgoła niepożą­
dane wywoluiące następstwa, pomyślano więc rów­
nież i o innym „pozytywnym" planie. Szczegóły 
jego przeds‘awiają się następująco: 1. Agi acja
wśród włościan za bojkotem marki polskiej, 2.

Warszawa. (A W ). W  najb liższym  czasie m i­
nister spraw wewnętrznych poda do w iadom o­
ści publicznej ogólnik, w  sprawie w ys ied lana  
obcoplem ieńców. Okólnik ten rozszerza równe 
kompetencje 1-szej instancji na cały obszar 
Rzpltej. Okólnik przewiduje jako termin preklu- 
zyw ny wysiedlania obcokrajowców  15. kwietnia, 
dla wszystkich zarejestrowanych. Posiadacze 
ru m erów (? ) konsularnych podlegają jak inm w y ­
siedleniu w oznaczonym  terminie. To samo doty­
czy przepustek zakordonowych. Żaden obcokra­
jow iec nie otrzym a paszportu bez w izy  urzędu 
em igracyjnego. Co do wysiedlania osćb przyby­
łych z R osji przed 12 list. 1920 to termin ten

ustalony przez okólnik b. m in Kam ieńskiego zo ­
stanie utrzymany.

„NIEDIELIMAJA" CZERWONA RCSJA WYCIĄ­
GA ŁAPĘ PO GALICJĘ,

Tarnopol. ( A W ) Koresoondent „A j. W sch ." 
z pogranicza nad Zbruczm  donosi: W ładze sowiec­
kie -ozwijają ostatnie na Ukrainie olbrzymią agi­
tację wiecową i odczytową d!a wmówienia, że 
Rosja sowiecka wchodzi w okres politycznego i 
gospodarczego rozkwitu. Jednym z tematów agitacji 
jest „Galicja Wschodnia". Ma ona, w  myśl g ło ­
szonych haseł sowieckich ulworzyć z polndnowo- 
zachodnim krajem" (Ukraina) jedną całość, ściśle 
zespoloną z Rosją.

Porozumienie hetjaiańsk o-petraszewyczcwslrie.
Fząd ros. przyzwali- na powrót emigrantów ukraińskich.

Tarnopol. (A W ), Korespondent z pogranicza 
po lsko-sow ieck iego  donosi W śród em igracji ga­
licyjskiej w  K ijow ie  krążą pogłoski, że Petrusze 
w ycz i Skoropaaski prowadzą w e W iedniu per­
traktacje z przedstawicielem  sow ieckim  w spra  
w ie powrotu em igrantów ukraińskich na Ukra­
inę. Projekt ten jest wynikiem  zgodnego poro­
zumienia m iędzy Petruszewiczem  a Skoropad- 
sfcim. Przedstaw iciel sowietów, pertraktujący w

tej sprawie, zgodę rządu sow ieckiego użałeżn ił 
od szeregu warunków, w  m yśl który nie wszyscy, 
em igranci z  Ukrainy będą mogli w rócić dó O j­
czyzny ftm igranfom  którzy brali uaział w  walce 
zbrojnej przeciw  sowietom  rząd rosyjski pro­
ponuje jako m iejsce osiedlenia obszary nad W o ł­
gą. Dalsze pertraktacje zm ierzające do z łago ­
dzenia tych warunków toczą suj.

L l l m a  D y g r y u a  K ł a j p e d ą .
PRZEDLUżEMfi TERMINU EWAKUACJI j FRANCJA PRZYJAŹNI SIĘ Z  LITWĄ.

KŁAJPEDY. i Pa-yz. (P A T ). M inister spraw zagranicznych'
Paryż. (Pat.). Jak donosi „Temps*^ sytuacja1 zaproponował utworzenie poselstwa francuskie- 

w  Kłajpedzie poprawia si;. Termin wyzna"zony go na L itw ie.
w ultimatum Rady ambasadorów zes al prawdopo- — — . . . -----
dobnie przedłużony ao niedzieli poi„d..la. [ .
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Ściganie i mordowanie Rusinów skłonnych, do 
lojalności wobec „okupantów". 3. Kolportaż anty- j  

solskich broszur agitacyjnych. 4. Podtrzymanie w 
porozumieniu ż emigracją zachodnią (wiedeńską 
i czeską) życia kulturalnego i ekonomicznego. 5. 
agitacja wśród rekrutów rusnich za dezercją i u- 
ła, wianie im Ucieczki za Zbrocz, 6) Wywrotowa agi­
tacja wśród wojsk okupacyjnycli na pograniczu.

Jest w  tym prog.amie szereg punków, na 
które -'zwrócą zapewne uwagę nasze czynniki kom­
petentne, Są jednak zarazem Tafcie, których ważność 
i charakter ekscentryczny odrazu rzuca się w 
oczy.

W  sprawie planu emigrantów przywłaszczenia 
sobie „opieki" nad rekrutami ruskimi w wojsku 
polskdm mieli rożs‘rzygający glos na zebraniach 
ęmigranckich przedstawiciele władz sowieckich. Ci 
z urzędu zgasili zapały emigrantów co do możli­
wości zagarnięcia spodziewanych dezerterów pod 
swój pływ i o-ganizację. Oświadczono więc emi­
grantom kategorycznie, by sprawą rekrutów zbyt 
wiele się nie zajmował' ,,Resort ten należy do koni* 
petencji władz sowieckich i odnośne prace wcho­
dzą w ramy sowudko-parlstwowej pracy zdkordo- 
nowej, regulowanej zależnie od ogóinego planu 
zagranicznej poiityki-sowieckłej". Stosownie do tej 
decyzji em gracji ma przypaść tylko ewentualne 
humanitarna pomoc na rzecz dezerterów. „W asza 
organizacja — jmówił na jednym z zebrań przedsta­
wiciel sowietów -  odegra w  całnej akcii poważną 
ró'ę, musi jednak działać w  porozumieniu z Lekcja­
mi, (do tego powołauemi".

Jak widać z, tego to w ładze sowieckie emi­
grację galicyjską czasem głaszczą a częściej chło- 
szczą moskiewskim rozkazem, anigianci zaś po­
słusznie go  wykonują, przy czem nieraz wierzą 
jeszcze, z to jest praca na rzecz „Ukrainy"...

Instytucje kierownicze zakoraonowej roboty e- 
łn gracji, mieścić się będą w  Winnicy i Kamieńcu, 
k óre to m iasa, a zwłaszcza to ostatnie uznano 

Jako najbardziej dogodne punkty d 'a centralizacji 
„roboty". Odnośne projekty zatwierdziła już *— 
ywszechgobroda" w  Kijowie.

W  poufnych kołacti emigracji uważają poro­
zumienie między Petruszewyczem ze rządem sowiec­
kim za dokonane. W  związku z tern przewidywane 
jest ogłoszenie stosownego „manifestu", który ma 
się pojawić po rozstrzygnięciu sprawy Kłajpedy i 
kutych, ważnych spraw mięiizynarodoTych. . Usta­
lono również dalszy plan w sprawie Galicji, fctó* 
rego szczegóły zapewne Wkrótce da się ujawnić.

Tej sowiecko-einigranckiej akcji nie wolno nam 
lekceważyć. Chodzi tu o kunsztowny i konsekwent­
ny plan wyrąbania jakąkolwiek bądź drogą „tery­
torialnego okna do Europy dta zjednoczonej, w ol­
nej Rosji". W  najbliższym czasie powrócę do bliż­
si ego omówienia tego imperialistycznego planu.
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Maria Cbapdelaine.
POWIEŚĆ KANADYJSKA.

«. ■ -w

(Ciąg dalszy).

P o  gorączkowej pracy lata, nastąpił rodzaj 
gnuśności; ó  ile bowien. lato jest krótkie i nie- 
wolno uronić, ani jednego z cennych tygodni, 
w czasie których trzcoa pracować na ziemi, o  
tyle zima jest długa i daje aż nazbyt wiele czasu 
r.a wszystkie zajęcia. Ddm staje się ośrodkiem 
świata: i istotnie jest to jedyne miejsce w  któren 
podczas zimy można istnieć. Teraz jak nigdy, 
piec staje się najważniejszym sprzętem w mie­
szkaniu. Co chwila ktoś z rodziny wychodził poci 
schody, skąd przynosił, dwa lub trzy polana:

■ rano cyprysów, w, południe świerków, a wieczorem 
'-brzeziny i nakład J  je na rozżarzone jeszcze wę­

gle. Gdy oąień zdawał się zmniejszać, matka Chap- 
delaine, mówiła niespokojnym tonem

—  Dzieci, nie pozwólcie wygasnąć ogniowi.
I Marja, T itB e  lub Telesfor orwierali drzwi­

czki, zaglądali do wnętrza i z iraz spieszyli po 
nowe polana. j

Zrcna Tit'Be wyskakiwał z łóżka na długo 
przed świecmi i zaglądał do pieca, czy dwa polana 
brzeziny jeszcze się palą. A  ieśli ogień wygasi 
rozpalał co szybciej korą brzeziny i gałęziami 
cyprysów. N a  pierwszy promień nakładał olbrzy-

Siedzić pilnie jego bieg, informować Polskę 
i zagranicę, o tych piekielnych zakusach odra­
dzającego się panslawizmu, to obowiązek wszyst­
kich, powołanych do tego  naszych, czynników.

AfgUB.

Przegląd światowy
OSI kZEGAWCZh ZNAKI.

(j) Poętł Lorin (Ąction rep.) zw iócil w zbie 
E epu.owanyćh francuskiej uwagę na sS reg  osirzt- 
gawczych objawów: wznowienie obowiązkowej służ­
by wojskowe; w państwach, Rzeszy, zajście kiaj- 
pedzkie, które zoiegu się z  ratyfikacją traktani ra- 
palskićgo przez Niemcy, oraz na posiedzenie >zia- 
bu naftowego w  Berlinie-, które nad kwesljami 
nafty obgaduje zaper. ne nie po myśli interesów 
Anglji i Francji.

D o tego należy również dodać obecność Czi- 
czerina w Berlinie, gdzie udał się na dwa tygodnie.

W  Hanowerze powstał „korpus Hindenfcurga". 
M łodzi ludzie napływają pod broń.

LUbENDOliFF 0  OSAMOTNIENIU NIEMIEC.
(i). „In ternational I!ew s  Serfrioe'1 tnnicszcza 

inłe r\vew  z gen Ludendoęffem . Ludendorff tw ier­
dzi, że okupacja francuska potrwa rok albo i 
w ięcej. Generał nie n ią  nadziei w  żadną inter­
wencję angielską lub amerykańską gdyż Am ery- 
kfcki Anglja  są bezbronne iwobec hegemonji, któ­
rą Francja już dziś posiada(!? ). W . Brytanja 
nie. śm iałaby wystąpić przeciw  Francji, która 
jest pierwszorzędną potęgą lotn iczą Luaendorfi 
uważa okupację Ruhr za  ow oc ćtwuwiekowej 
polityki iuiperjaHstycznej F ran c ji(l) i n ie w ierzy  
aby ona w yrzek ła  się zagłębia za  cenę odpisania 
długów  amerykańskich i angielskich. N iem cy 
stoją w obec jednej rzeczyw istości, że są same 
i żadnego przyjaciela  na św iecie  n ie mają R o ­
sja dziś jest n iew iadom ą i  Ha razie  N iem cy nie 
m ogą od niej iiiczego się spodziewać. Dopiero 
maj odsłoni prawdziwe ob licze Rosji.

Ludeuuorff w zyw a  naród niem iecki do je ­
dności w  obliczu w roga i zapewnia, że  m ilita- 
ryzm  niem iecki j e 4  kajką, francush  natomiast 
żagrńża św ia tu (l)

NIEMIEC MINISTREM W  BOLIWII.
( j) Opinja publiczna w1 B o liw ji oburzona 

jest m ianowaniem  generała niem ieckiego Kurt- 
da m irestrem  wojny natura!izowanego w  1921 
Nom inacja ta w yw o ła ła  protest ze strony posła 
francuskiego jako przeciwna 179 pat. traktatu 
wersalskiego.
im ii liii u n m *  i
tnie polana i pędem wracał uo łóżka, skryć się 
pod kołdrę z  brązowej wełny i czekał, aż do­
broczynne ciepło napełni izbę.

Las obok, a nawet wykarczowane pola sta­
nowiły jakby wrogi, obcy świat, który obserwo­
wano z ciekawością przęz małe okienka. Cza­
sami świat ten miał dziwny urok: lodowy, nUru- 
chcłny, z niebem bardzo błękknem i silnymi sno­
pami słońca, w  których błyszcza! śnieg. Ale nie­
zmąconą fliczem czystość malej i piebEskiej pła­
szczyzny była Okrutna i pozwalała się domyślać 
bezlitosnego mrozu.

Czasami pogoda stawała się znośnieiszą. pró­
szy! silny śnieg pokrywając wszystko: ziemię,
krzewy, które powul: pod nim znikały i Iłuje cie­
mnego lasu, n knącą noa jego gęsym i piatami. 
Nazajutrz niebo było znów jasne, i zrywał się o- 
kropny wicher północno-zachodni. Śnieg podno­
sił się z  płaszczyzny, uniesiony słupem wiatru 
i układa! się w gęste masy w  miejscach osłonio­
nych od zawiei. N a  południe od domu, mworzył 
olbrzymią zaspę, a między domem a obora zrobiła 
się ze śniegu pochyłość na pięć btóp i dopiero 
łopatą trzeba było oczyszczać drogę, Natomiast 
od Strony z której wicher nadciągał ziemia była 
z Śnfegu zupełnie oczyszczona przez jego silny 
bezustanny podmuch

W  takie dni wychodziri tylko dla nakarmie­
nia zwierząt I powiacai szybko ze skórą ś t i rplą 

'o d  wilgotnego mrozu,'pokryci kryształkami śniegu, 
które topniały w  cieple mieszkania. Ojciec Chap- 
delaine wyrywa! sople lodu tworzące mu się na 
wąsach, zwolna ściągał płaszcz po.ib.ty baranicą 
i wygodnie rozsiadał się przy piecu.

MUSSOLINI O OKUPACJI
( j )  Mussolini na Radzie ministrów omawiaiąc 

zaostrzenie zarządzeń wojsk okupacyjnych w Ruhr 
zaznacza, że komplikacje, których obawiały się 
W łochy, nie nastąpiły. Rosja nie wyszła z neu- 
tralno&J, choć partja panująca okazuje proletaria­
towi niemieckiemu hałaśliwą i gadatliwą solidar­
ność.

GRECJA GROMADZI WOJSKA.
( j )  W edle doniesień agencji Reutera Grecja 

zgromadziła wojska nad zachodnim brzegiem Ma- 
ricjł w  Traćj i,

ALBANJA W OGNIU. ' 'T  
( j )  Ruch powstańczy w  Albanji rozszerza się,, 

rja czele powstaje Bagram Cur, wódz albański, 
zwalczający rząd Tirański. Powstańcy pozostają 
w porozumieniu z  bandami macedońskiemi i z 
kemalistami. Dążą oni do połączenia Albanji z 
Turcją.

Przed wyborem metropolity.
Warszawa. (Pat.). Korespondent „Kur jera 

Polskiego" przeprowadził wywiad z  arcybiskupem 
prawosławnym Dyonizym. N a  zapytanie, kto o- 
bejmie obecnie rządy nad cerkwią prawosławny, 
w  Polsce, odpowiedział arcybiskup Dyonizy, że 
jest to zależne od decyzji synodu, który zbierze się 
jutro. N a zapytanie w jaki sposób uzupełnić można 
liczbę władyków, odpowiedział arcybiskup, że albp 
nrzez wyświęcenie jednego z archunandrytów, albo 
przez zaproszenie do Polski którego z licznych w ła­
dyków, tułających się po świecie, czy też w  Rosji. 
Po  wyborze przez synod i po zatwierdzeniu przez 
rząd, metropolita musi otrz-mać błogosławieństwo 
paujarchatu.

PERSONALIA MORDERCY.
Warszawa. (Pat,). Zaoójca metropolity Jerze­

go, archunandiyta Smaragd pochodzi z  gro- 
dzieńszczyzny i nazywa się tadyszenko. Ukończył 
w  Petersbu-gu akademję duchowną i został nau­
czycielem;, a następnie inspektorem seminat jum du­
chownego w Chełmnie. Będąc już w  tym czasie 
w stosunkach ze znanym biskupem Eulogjuszem, 
był przez niego powołany do Galicji wschodniej 
w  czasie inwazji rosyjskiej. W  r. 19ió był rekiorem 
gimnazjum chełmskiego, Które ewakuowano do 
Moskwę. Za czasów hetmańskich powrócił do Krze­
mieńca. Arcybiskup Dyonizy usunął go z zajmo­
wanego stanowiska. W tedw zorganizował opozycję, 
podburzając biskupów Pul lalejmona, EIeuterjus,.a 
i Włodzimierza, przeciw władzy cerkiewnej Biskupi 
ci zostali osadzeni w  klasztorze, a on został za- 
suspendowany. Mimo to spełniał w swej wsi ro ­
dzinnej obowiązki duchowne.

—  Czy wooociąg nie zamarł? — pytał. Czy, 
iość jest drzewa w domu?

A  gdy się upewnił, że wszystko jest w  po­
rządku, wypala! niezliczoną ilość fajek, podczas, 
gdy kobiety szykowały wieczerzę. M róz powodował 
trzaskanie gwoździ w  ścianach i na suficie, co 
wywoływało detonacje podobne do wystrzałów fu- 
zyi. Piec napełniony di zewem huczał; na dworze 
wiatr świstał i wył, jak oblegająca horda.

—  Strasznie musi być w  jesie —  myślała 
Marja.

I złapała się na tóp , że powiedziała to głośno.
—  W  lesie nie jest tak strasznie, jak tu — 

rzekł ojciec. — Tam gdzie drzewa stają gęsio obok 
siebie, nie odczuwa się tak wichru. Zapewniam 
cię, Esdras i Tit'Be, nie cierpią biedy.

—  N ie?
N ie  Lsoras' i Da'Be tniała ona na myśli 

IX.
G dy nadeszła zima, mówiono często u Chap- 

dełaine'ów o  zbliżających się świętach.
—  laka  jestem ciekawa, czy będziemy m idi 

iaką wizytę w  ozień N ow ego Roku —  odezwała 
się jednego wieczoru matka Chapdelaine. '

I wymieniła wszystkich krewnych, którzy m o­
gli ich byli ewentualnie odwiedzić.

— Azelma Laiouche nie mieszka zbyt daleko, 
ale jest ną to za leniwa. Ci ze Saint-Prime nie 
zechcą odbyć takiej podróży. Możliwe, że W ilfrid 
lub Ferdynand przybędą z Saint-Gedeon, jeżeli 
będzie dobry lód na jeziorze.

\ j  ii j  (P.* d. n.).
♦  —!
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Ustawa o trybunale stanu.
Pożyczka 120 mi!j mk. na naprawę iwiwskich óruhńw,

p£r Warszawa. (P A T ). Na w czorajszem  posie­
dzeniu Sejmu o  le słano do komisji administra­
cyjnej i budżetowej ustawę o zezwolenie gjnl- 
nie m. Lwowa na zaciągnięcie za poręką pań­
stwa pożyczki komunalnej 120 miijonow mkp. 
na przebrukowanie ulic.

Następnie przystąpiono do ustawy o Trybu­
nale stanu. Sprawozdawca Lieberman ośw iad­
czył, że punkt ciężkości ustawy leży w  ariy 
kule o odpowiedzialności m inistrów. M inistrowie 
odpowiedzialni ąą przedewszystkmm z ustaw 
powszechnych jako obywatele kraju i urzędnicy 
następu.e odpowiadają parlamentarnie, t. j. mu­
szą ustąpić na żądanie Sejmu, w reszcie odpo­
w iadają konstytucyjnie za każdą czynność urzę­
dową, za  kurs swej polityki i ogólny kierunek 
działalności rządu. Minister może być pociągnię­
ty do odpowiedzialności tylko przez Sejm, na 
podstawie wniosku podpisanego przez 100 po­
słów.

Ustrój wewnętrzny Trybunału przepisany 
jest przez konstytucję. Na czele Trybunału stoi 
prezes Sądu Najw yższego. Trybunał liczy  12 
członkó;/, z których 8 w ybiera Sejmj/a 4 Senat. 
Członkowie Trybunału muszą posiadać pełnię 
praw  obywatelskich i m e m ogą piastować ża ­
dnych urzędów.

Przew idziane są następujące kary Pozba­
w ien ie biernego lub czynnego prawa wyborczego 
do ciał publicznych, prawa piastowania urzędu 
oraz przeniesienie w  stan spoczynku, zm niej­
szenie em erytury do połowy, w reszcie w yda le­
nie ze służby. O ile  czyn ministra zaw iera c e ­
chy przestępstwa karnego, Trybunał m oże w y ­
dać wyrok w ięzien ia .ewentualnie kary śmierci. 
Za  przestępstwa popełnione przedtem nikt nie 
jmoże być pociągany do odpowiedzialności

P. Kiernik, który stw ierdził, że ustawa nie 
przew iduje odpowiedzialności prezesa N a jw yż­
szej I z ly  kontroli państwa. M ówca wnosi o roz­
szerzenie art. 26. o  odpowiedzialności k ierow ­

ników m inisterstw na prezesa Najw . Izby  kontr, 
w zakresie jego działania.

Ks. Lutosławski ośw iadczył się za  popraw­
ką p. Kiernika. W  głosowaniu przyjęto wszystkie 
zgłoszone poprawki stylistyczne oraz wniosek 
p. Łypacew icza, skreślający żądanie wyższego 
wykształcenia prawniczego. Całą ustawę przy­
jęto w drustam czytaniu.

Na tern posiedzenie zamknięto. Następne po­
siedzenie odbędzie się w  poniedziałek. N a po­
rządku dziennym m. i. rozprawa nad ośw iad­
czeniem min. Skrzyńskiego.

NIEFORTUNNY WYSTĘP WROGA WYBRUKO­
WANYCH ULIC.

Warszawa, (tel. w ł.) (G), W czora jsze posie­
dzenie sejinu przeszło spoaojnie. W  jbdnym m o­
mencie zaszedł tylko incydent. P rzy p. 4. po­
rządku dziennego, dotyczącego pierwszego czy­
tania ustawy, w  przedm iocie przyzwoiem a gna­
nie m. Lw ow a ,na zaciągn ięcie pożyczk i ko­
munalnej w  wysokości 120 m ilj. marek na cele 
wybrukowania nlic i p laców ; w ystąpił poseł u- 
kraiński Łuck iew icz i zaprotestował przeciwko 
udzieleniu lego kredytu, powołu jąc się na to, 
że ludność ukraińska żadnej korzyści z tego 
nic odniesie. W ogóle w  sWem przemówier iu sta­
ja ł się uzasadnić stanowisko ogólr.o-akiaińskie. 
W yw oła ło  to oburzenie na ławach wszystkich 
klubów oraz interwencję m arszałka sejmu. Po 
tem przemówieniu pos. Łuckiew icza okazało się, 
że w ystąpił on jedynie w  swem osobistem im ie­
niu i że klub ukraiński jego stanowiska nie 
aprobuje. Przem ówienie pos. Łuckiew icza było 
zerwanie z klubem ukraińskim z którego też 
musiał wystąpić. Jak utrzymują w  kuluarach 
sejmu pos. Łuck iew icz zg łos ił swój akces do 
klubu komunistycznego by pow iększyć grono 
dwu jedynie jego  członków  t. j .  Łańcuckiego 
i Królikowskiego.

Sk-

W y d a t k i  i  d o c h o d y  s k a r b u  p a ń s t n m .
NIŁDOBOR W ROKU BIEŻĄCYM WYNIESIE 

220 MIL JONO W ZŁOTYCH.
Warszawa. (A W ). W edług obliczeń przedsta­

wionych komisji skarbowo-budze.owej, przewiduje 
ministerstwu skarbu w r. 1923 wydatki w kwocie 
770 miljonów złotych polskich (równających się 
frankom szwajcarsk m ), dochody zaś na 530 miljo­
nów w zlocie. Zatem niedobory wyniosą ckoło 230 
m l jenów złotych, na k.órycń pokrycie trzeba pocf- 
wyższena poia,kó\Y bezpośrednich do norm wyż­
szych niż przed wojenne, o/en.ualnie podwyżs. e u  
podatków pośrednich.

REGULOWANIE OBROTU PIENIĘŻNEGO 
Z ZAGRANICĄ.

Warszawa, (P A T ). Kom isja skarbowa roz­
patrywała i przy jęła  projekt ustawy w  sprawie 
udzie.enia m inistrow i skarbu upoważnienia do 
regulowania obrotu walutami. Ustawa m a obo­
w iązyw ać do 31. m arca 1924. W  art. 4 podw yż­

szono t a r y  za  wykroczenia przeciw  rozporzą­
dzeniom  do 100 m iljonów.

PROJEKT NOWEJ PODWYŻKI TARYF KOLE­
JOWYCH.

Warszawa. (Tel. w ł.) (G ). Od dnia 1. marca 
b. r. namierza ministerstwo kolej i Żelaznych pod­
nieść taryfy kolejowe o 100o/0. Sprawa ta ma być 
rozważana przez komitet taryfowy państwowej ra­
dy kolejowej.

TERMIN SKŁADANIA PODATKU 
DOCHODOWEGO.

Warszawa. (P A T ). N a m ocy rozporządze­
nia m inistra skarbu z 7. lutego b r. lerm in skła­
dania przez osoby fizyczne zeznań o  dochodzie 
celem wym iaru państwowego podatku dochodo­
wego m ajątkowego, przesuwa się na rok podat­
kowy 1923 z 1. m arca na 30 marca.

Nowy rząd w Bułgarji.
Rckonstrnkf Ja gabinetu Stambolijskiego*

Przesilenie skończyło się w przeciągu 1«go dnia.
Sofja. (Pat.). Najwyższa Rada partyjna unji nef, rolnictwo i min. spraw wewn. —  Obof, ro-

agrarjuszy, p ° wysłuchaniu eksposc prezydenta mi- boty publiczne i min. kolei żelaznych — Bakałof, 
inatrów, postanowiła, aby cały gabinet podał się oświata Omarczewski, handel — Radoiof. 
do dymisji i powierzyła Stambo I shiemu ponowną Z  gabinetu odeszli: min's"er spraw wewn., inl-
niisję utworzenia nowego gabinetu. nister finansów Turkalot, min ster w e r y  [ cmosz i

Stambolijski przedłożył kr łowi listę nowego minis‘er kolei Manołof. Gabinet będ i s opniowo 
gab'netu, która została zatwierdzona. Skład gabi- uzupełniany. Pogłoska o rozwiązaniu sobrania, po- 
netu: prezydjum, sprawy zigr., min. wojny — i zbawiona jesł wszelkiej podstawy.
Stambolijski, sprawiedliwość i min. finasów —  Ja-1

PROGRAM POLITYCZNY
Sofja. (Pat.). Bułg. Agencja donos., że nOwj

gabinet uprawiać będzie politykę pokoju i przy­
jaznych stosunków z państwami zagrańicznemi, — 
uraz będzie się s.orał zbliżyć do wielkich mocarstw! 
i państw' bałkańskich.

Ze spraw polskich.
NOTA LITcWsKA DO kADY ^MBASĄpOROW

Paryż. (Pat.). W  odpowiedzi na ultimatum, 
domagające się wycofania ao 7 dni oddziałów li­
tewskich z Kłajpedy, rząd litewski wystosował do 
Rady ambasadorów notę, utrzymaną w  tonie na­
der spokojnym i oświadczającą, że rząd litewski 
uczynił wszystko w  sprawie wycofania oddziałów 
litewskich z Kłajpedy.

WYPLATA DODATKU DROŻYŻNIANEGO*
Warszawa. (Pat.). „Przegląd W ieczorny" do­

wiaduje się, że dodatki drożyźniane za łuty matą 
być wypłacone w  połowie przyszłego tygodnia

PRAGMATYKA DLA PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH.

Warszawa. (P A T ). N a posiedzeniu komisji 
komunikacyjnej skończono dyskusję nad ekspose 
kierownika min. poczt i telegrafów  M oszczyń­
skiego. Przy jęto  wniosek p. Bartla, w zyw ający 
min. poczt i telegrafów  do przedłożenia Sejm ow i 
projektów : ustawy o państwowej wyłączności 
poczty, telegrafu, pragmatyki dla pracowników 
pocztowych.

Całkowita izolacja l .  Rniiry.
KANCLERZOWI RZESZY I MINISTROM PUB 

WOLNO WJEŻDŻAĆ DO ZAGŁĘBIA.
Paryż, (Pat.). W  celu uniknięcia r.epokców 

w Ruhrze, Poimqa/J i Yaspar postanowili na wspól­
nej konferencji wzbronić kanclerzowi Rzeszy i n i-  
nistroir poszczególnych państw niemieckich Drawa 
wjazdu cc zagłębia Ruhry.

ZWYCIĘSTWO ADMINISTRACJI FRANCU­
SKIEJ.

Warszawa. fTel. w ł.) (G ). Z  Paryża donoszą, 
że dnie 9. i 10. bm. były dniami tryumfu dia 
akcji francuskiej w zagłębiu Ruhry. Ruch trans­
portów węglowych w  kierunku Francji został w 
zupełności przywrócony. Do Francji wysłano osta­
tnio 40C wagonów węgla, z czego znaczna część 
już przybyła na miejsce. Pierwszy transport obli­
czają na 28.000 ton.

PROJEKT ZUPEŁNEGO OPANOWANIA 
RUHRY.

Paryż. (Pat.). Punkt widzenia rząuu belgij­
skiego na sprawę zagłębia Ruhr. W ładze sojuszni­
cze winny ująć w swoje rece całą administrację, a 
szczególnie administrację kolejową. D a zastosowa­
nia tej metody, do której rząd francuski w zupeł­
ności się przyłącza, koniecznem jest scentralizowa­
nie administracji w jednem ręku. Gen. Weygando- 
wi poruczone będzie kierownictwo admi.iistiacji w 
zagłębiu Ruhr w ścisiem słowa tego znaczeniu.

Po Lozannie Konstantynopol
TURCJA WZNAWIA ROKOWANIA.

Paryż. (Pat.). „Chicago Trioune" dowiaduje 
się, że rząd Angory wydelegował Pekir Sami beja 
do wzięcia udziału w  rokowaniach pokojowych, 
które mają być podjęte w  Konstantynopolu mię­
dzy wysokimi komisarzami państw sprzymierzonych 
a przedstaw:cie!em Turcji. Traktat pokojowy bę­
dzie prawdopodobnie podpisany w KonS-aihyuo- 
polu.

FLOTA KOALICYJNA POZOSTANIE:
W SMYRNIE.

Lyon. (P A T .) N a skutek prow izory jzneyo 
układu, zawartego m iędzy komendantami okrę­
tów państw sojuszniczych a w ładzam i tureckiemi 
w sprawie utrzymania status quo, okręty państw' 

| sojuszniczych pozostaną w  Smyrnie.
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W iaduiuo& i telegraficzne.
Najb liższe posiedzenie Senatu odbędzie s.ę 

dm ą 15. bm. we czwartek, o  goaz. 16, z nastę­
pującym  porządkiem dziennym : 1) Ustawa o  
prow izorjum  budżetowem za  I  kwartał br., 2) 
ustawa o  Trybunale stanu. (Pat).

Obligacjo pożyczki złotej podwyższane 75 
tys. mkp. Rozporządzeniem  min. skarbu została 
zm ieniona od  12. bm. cena em isyjna ob ligacji 
8 proc. pożyczki z ło ie j, a m ianow icie za  poasta- 
w ę obliczen ia przyjęto ceuę złotego polskiego na 
6.500 rak., co wynosi przy obligacjach op iew ają­
cych  na 10.000 pak i 10 z ł. 75.000 mJr., przy 
obligacjach zaś wartości 50.000 rak'.’ i 50 zł. 
375.000 uak. (Pat.)

P . Sareorennikow obrał mandat poselski. 
Przedstawiciel ludności rosyjskiej Serebreimikow,. 
fcióry dotychczas nie zadeklamował się ani jako po­
seł, ani jako senator, w  dniu dzisiejszym zgłosił 
S'ę do kancelarji sejmowej, oświadczając, że przyj­
muje mandat z  listy nr. 16 do Sejmu. (Tel. w l.jl

Francja projektuje wznowienie handlu z Ro­
sją. ł,Łxcels'or" donosi, że rząd francuski pro­
jektuje podjęcie stosunków handlowych z  rządem 
sowjeckim. (Pat.).

Zamknięcie uniwersytetu w Rumunjl. Rada 
m inistrów  postanowiła zamknąć uniwersytet i 
wszystkie domy studentów na cały rok szkolny. 
Prezydent Bratianu ośw iadczył, że rząd nie m o­
że zm:3nić tej decyzji, ponieważ wykroczenia 
auty emiCiie szkodzą opin ji Rumunji za  granicą. 
(Pat.)

Kobiety we Francji uzyskały prawo wyborcze.
Francuska Komisja Izby ala spraw wyborczych o- 
świauczyła się za udzieleniem kobietom prawa wy­
borczego, oraz wniosek p. Blandina, który usiała 
c/yne ib ierre prawo wyborcza dla kobiet na 25-ty 
rok życia. (Pac ).

LEON 2YFOWSK1

MVl BŁOGOSŁAWIONA*'!
Gdziem je s t? !, . .  Szafirów  bezm iar nade g ło w ą ... 
C sza . . .  D laczego nikt m i nie o d p o w ie ? ! . . .  
D laczego w  pus'kę leci każde s ło w o ? . . .
...C óż  t o ? . . .  Zauiarło ludzi głuśae m row ie?
Z iii i oni w  sen zapadli silny,
by stracić czucie swojego istnienia.,
i w  tym  bezw ładzie, snuć swój sen m ogilny 1?...

Co to za jaSbość w  krąfi się rozprom ienia,
n iby  słońc tysiąc ? . . .  Co w id zę : skrzydlaty, 
przejasny auiol cicho zdąża ku m m el 
5 yszę, jak szumią jego niałe s z a t r . . .
Jak z m lecznej drogi zrywają się tłum nie 
iisiljouy gw azd ek  złocistą k u rza w ą ... 
i, tworząc iskier tęczowych kaskadę, 
padaja cicho na moją jiie iś krwawą, 
na przestrzelone m oje skronie b la d e II

Cóż to ? ?  . .  Gwiazd kilka przez gasnące oko
w pa >ło w  me serce I I . . .

Jasno m it Och I Jasno I 1
Wid/ę ju ż wszystko . . .  du le k o .............. szeroko . . .
w idzę dokładn e skonu chw ilę  własną 1 !

N ie ! Ja nie konam 1 ! Uznojone ciało, 
podarte w  strzępy śliską, zimną stalą, 
na ziem i l e ż y . . .  Ja z postacią bia ą, 
o d ty  w tęczę, w  której się kryształ* 
krw i mej ru b in y . . .  w  pysznym djademie, 
w  którym  łzy  m atki Bóg zaklął w k lejnoty, 
ciehą ojczystą opuszczam już ziemię, 
p łynąc pod skrzydłem  tej w iewnej istoty, 
k o ra , nieoiańsko, słodko uśmieehniona, 
w  św ietlistym  kręgu tęcz stubarwnych tonie, 
w  przeżroc/e, dobre tu ląc m nie ram iona, 
całując ta li wie krwawe moje skronie 11

Ktoś T y , —  co ducha rw iesz mego w  zaświaty, 
gdzie serca skargą i bólem  nie jęc^.ą??!
Kioś T y , w przeźrocze z m gieł odziana szaty, 
ni/ane słońca prom ieniem  i tęczą ? ! ? . . .

W iem , gdy w  prom ienne T w e  patrzę źrenice, 
co chcesz pow iedzieć 1 .. .

. . .  A  T y , czy wiesz o hm ,
że w  najstraszniejszą w alk i nawałnicę,
gdyśmy, pod oguiem, p M a l i  pokotem,
żtśm y dia Ciebie te znoje ofiarne
n ieś ii! Dla Ciebie, —  do tchnienia ostatka, —
byle ofiara r ie  poszła na marne.
byś wolną była T y  : . .  O jczyzna —  Matka 11
Wiesz ? ! ! . . . ........
. . .  W ięc  spokojnie ci ało mc,**, kruche 
i potargane, niech na polu kona 11

Lecę radośnie *  gw iezdną zawierucnę, 
pod tęcz sklepienia ! ! . . . .
. . . Bądź błogosław iona II

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz kat. G. Zapust., Łucjana ; gr kat. N. Mlaaop., 
H. 3, Jutro rz. Kat. Ludmiły; gr. kat. Treeh Światy eh — 
Wschód rfońca 8'ł3, zachód 434.

TEATR WlELFL
Niedziela o 3-30 popol. „ooppelia* —  teczór ,T c  co 

najważniejsze*.
Poniedziałek „To eo nsJwsJaiejsse*
Wtorek „Onegin“ , występ Uaacirowsklej i  Lopowr 
Środa „l ohengr.n” .

TEATR MAŁY.
Niedziela •  i ‘30 pop ,r.oz*wór p rof Pytla* (p o  raz 

ostoiui) — wieczór .Czy jest co do óclfc.da?*
Poniedziałek „Czy jest eo do ocleniał *
Wtorek i środa „Zabawa w  snLoSe*.

TEATR NOWOŚCI.
Niedzielu o 3 3J pop. .Łąjndera11 — wlaezór „Zadaw. 

nych dobrych czasów .
Poniedziałek ./.a dal rayca debryso czasów11.
Wtorek „Bajuuer-i“ ,

Treir art.-llt. „IL*, Ossolińskich 10.
Program XV II, od 10. lutego i codziennie: 1) Prolog

p. Nollik. U) Mu soiiui we L w u .it ,  epizod aktualny St. 
Rayskiego. 3) Dział koncertowy pp. Noskowska, Orlean. 
Emeri, Pilarski, Bajon, Nollik, di. żorski. I 1 Kto niebo­
szczyk? Farsc w  3 aktach Eyersa początek o S-mej. Ccuj 
od 1300 do 4500 mkp. W  próbach wielka operetka w  3 
aktach Lehan: „W  krainie wolnej miłości".

Teatr artyst -liter. „BAGATELA", R 'j fM i  3.
Program oc wtorku 16. stycznia br. Część I.: „Maski“ 

prolog pióra Z. Ży vickic (o. Część I I . Nins Mirowska — 
B. Kamiński —  M. Mirski —  Rodzeństwo Godlewscy. —  
Część l ir !  „Wysoki Goić*, tart sceniczny Część IV.: „Pan 
Ret, pen Weis i pan Grin*. farsa. Początek o g. & wieczór.

REPERTUAR „MŁODEJ SCr NKI* ni. Chorątczy-
zuy 7 niedziela 11. lutegł „Dla szczęścia* St. Przyby- 
izewukiege. PecząteL r  g. 6-mąj wiecz.

Vfe twrwltt,
’ — O  Mosn aScadcmicki stird. weterynarii. 

Brak odpowiednich w a r u n k ó w  dia nauki, a prze- 
dewszysikiciu brak mieszkań, wygórowane ceny 
tychże, zupełny brak podręczników, zmnitszatą li­
czbę kształcącej się młodzieży. Setki młodzieży z 
braku funduszów na dalsze studja, marnieje po 
biurach. Nieraz najwybitniejsze ta!en+v nic mogą 
przynieść społeczeństwu należytych korzyści Stu- 
sM ienci medycyny weterynaryjnej we Lwowie, sku­
piający w  sw*vn gronie młodzież całej Polski, a 
także zagranicy, chcąc przynajmniej swym następ­
com dać możność pracy w lepszych warunkach — 
pragną wznieść ofiarnością ogółu „D om  akademic­
ki", gdzie co roku setki studentów znajdzie mie­
szkanie, korzystając z kuchni, bezpłatnych podrę* 
cznlkótr i bibliotek. TysiąckrohiL odpłaci Się każ­
demu ojcu (Wpłacony dzisiaj najmniejszy da ek.

Zwracamy się do wszystkich obywateli z go 
rącą prośbą, by każdy w  miarę możności, dla 
dobra choćby tylko wlasnvch driet?, a przyszłych 
obywateli i najmniejszą kwotą przyczyn i! się do 
tak ważnego celu, pamiętając, jak ważntm w kraju 
rolniczym jest studium wałerynarii Administracja 
nasza przyjmuje datki łaskawe. Skł idać można na 
rachunek PKO . Nr. 151707.

— Statystyki pracy urzętfnlcz#). Do wszyst
kich mimsterjów oraz urzędów nadszedł w  łych 
dniach okólnik prezesa ministrów żądający da­
nych o etatach, oraz pracy kaódego urzęunika 
specjalnie zaś referentów. Materjuły osiągnięte 
w ten sposób mają zawierać dine o ilości i ja­
koś -i spraw załitwiorych w ciągu całego re­
ku 192... (A. W.).

— MiljonóWka. W e wczorajsza^ ciągnieniu 
miljonówki padła wygrana na numer 4.518.018.

—  Aresztowanie fałszerza dokumentów. Oa- 
brynowszczuk, — zajęty w  pewnym banku, —  
fałszował różne dokumenty, jakoto: świadectwa 
maturalne, szkome, indeksy i t. p., które sprzeda­
wał różnym młodzieńcom. Blankietów odpow ied­
nich dostarczał mu jego  teść, niższy iunkcjona- 
rjusz w  kumtorjum szkoLnem. W yw iadow ca poł. 
Ogrodnik aresztował Gahrynowszczuka, p raczem  
konfiskował w iele "blankietów na świadectw- 
szkolne i maturalne. Śledztwo w  tej sprawie to ­
czy się w  dalszym ciągu.

—  Oszustwa pieniężne. Salomon Piątkowski 
(foniósł wczoraj policji, iż Karol Dylewski recte 
^eopold Steinbach od kierownika jego pracowni 
wyłudził kilka par spodni, —  wartości 2 tni> 
fjonów  ntk., zaś na jegc racuunek od  Eisiga Kopi j 
w ziął ubranie wartości 2f0.0o0 mk. Steinbach, 
wystroiwszy się należycie ulotnił się bez po­
żegnania. —  Antoni K o r  dra, zatrudniony w kor­
poracji gospodnio - szynkarskiej, pobrał 225.450 
nk. udf kilku -estauratorów na wylmipno dla nich 
patentu. Pien iądz* te jednak przyw łaszczył sc ■ 
bie. Ilondra w  policji bronił się, że  uczynił to 
z nędzy. Osadzono go  w  areszcie.

ZA M IA ST DO W R O N  -  T R A F IŁ  W  SZYB Y. 
Nieznany nicpoń, godząc kamykami z  „kataptilid 
do wron, trafił dwuLreńnie w  szyby realności 
przy ul. Długocze 1. 17, W której mieszkają, 
SS. Bazyljanki. O fiarą tej strzelaniny padło trzy 
szyby. —  Policja pohukuje nieforUmnego 
,jstrzeica‘L

ZGUBIONA P A M IĄ T K A . Marja Gukler-Wi.
słocka, żona st. rad. poi., zgubiła na pl. Bernar­
dyńskim złoty brelok z brylantem i fo togra f ją. Za 
zw rot zguby ofiarowuje interesowana 50.000 mk.

Z  całtH Polski.
— Wyjazd robotników polskich do Francji,

Dzienniki niem ieckie z pdanafea podają w ia d o ­
mość, jakoby z Gdańsk? w yjechało  wczoraj 800 
robotników polskich okętem do Zagłęb ia  Ruhry. 
konsulat Łancuski ^wyjaśnia ofic ja ln ie, że w ia ­
domość ta jest nieścisłą. Por iewa; robotn icy  
polscy w yjechał’ nie do Zagłęb ia  Ruhry, lecz do 
kopalń północno-francuskich.

—  Burmistrz m. Dubr.-a Rozbicfii został aresz­
towany za nadużycia służbowe i pobierane łapó­
wek. (Pat.).

—  W yrds w procesie ,^Zakor io tu " w  Łucki1. 
W  sądzie okręgowym ogłoszono wyrok w  procesi: 
„Zakordotu. P.oces uwał 21 dr.i. Sąd skaz&ł 7 
oskarżonych na 10 lat ciężkiego więzienia, 11 ra  
8 lat c. w., 3 osoby na 6 kat, 2 osooy na 5 lat, 
16 na 4 lata ciężkiego więzienia, 5 osób na 2 lata 
domu poprawy, 1 oskarżonego na 1 rok d^mu 
poprawy, 29 oskarżonych uniewinniono. Jedno­
cześnie sąd postanowił wystąpić z  wnioskiem o 
ułaskawienie 2 skazanych studentów, Marcinkow­
skiego i Zazdrawnego. (Pat.).

—- (t) Groźny pożar we wsi Ław isko. Oue- 
gdaj o godz. 4 rano w ybuchł w  gm inie Ław isko 
obok Kam ienia pow. Nisko groźny pożar. Pa- 
stwą płom ieni padły cztery zabudowania gosp. 
Ogień przeniósł się te płonącego domu S zcze­
pana Krasania na dom y W ojciecha Kurdziela, 
Bazylego Krasania i Benedykta Cholewy. Szkoda 
w yrządzona pożarem wynosi około 32 m iljonów  
marek. M iejscowej straży pożarnej z  pomocą 
straży z Kam ieńca i mieszkańców! z Law iska  u- 
(! aio się pożar ugasió i uratować w ieś od spło 
n ięcia Śledztwo poiic. przeprowadzone na miej 
scu, za  sprawc ąpożaru, w ykazało, że pożar 
po ,vstał wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
ze św iatłem , z którein w yszed ł jeden z  dom o­
wników  Szszepana Krasania, poić ‘w d ło  w.
oborze. -   t  '

2n świata.
—  Muzeum im. Pasteura. Znany bogacz ame­

rykański, Jon D. Rocicefelier zamierza uczcić pa­
rny ć Pasteura w  ten sposób- iż chce zakupić dbm, 
w  którvm u-odził s!ę u.zony francuski w  Doie 
i ofiar Wać go  jako pamiątkę temu miastu. By­
łoby to fzapewne muzeum imienia Pasteura. Praw­
dopodobnie w  ciągu kilku miesięcy, zamiar Roc­
kefellera będzie urzeczywstniony. (m j

—  Mocarstwa przem ysłowe. Rada L ig i na- 
: rodów  uznała następujące państwa za  najbar­
dziej uprzem ysłow ione: A rg i.a , Belgja, Indje, Ja- 
ponja, Kanada, Nremcy, W ło c h y  (Pa t.)
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—  Z^on Rentgena. Wynalazca promieni X. 
Wdhelm Róntgen, członek Aka i «ń ji  Umiejętności, 
zmarł w  78 r. życia.

—  (s ) Alias repablikl czesk osLw ack ie j u- 
kazać się m a w: jesieni o ficja ln ie. Obejm ie 70 
taap wi podz. 1 : 1,250.000.. podających geo­
gra fię i statystykę republiki. Szczególna Wagę 
zw rócić się ma na estetyczny wygląd , uzyskany 
głów n ie przez dobór spokojnych barw. W zm o­
żone tempo ta i tog ra f ji w Polsce, którego św iad­
kiem  jest świetne, niedawno om awiane w ydaw n i­
ctwo perjodyczne „P rzeg iąd  kartograficzny*', 
wychodzące w  naszem  m ieście pozwala p rzy­
puszczać, że wnet i Polska fcdobędzie się na ta­
ką monumentalną publikację.

—  (s ) MTaść Oeorge Sand I  Alfreda Musset, 
pary wielkich pisarzy fiancuskUh, wziął jako treść 
dramatu ..D e Flucht nach Venedig ', jed n z naj­
wybitniejszych uraniatyków niem e :kich, jerzy Kai- 
scr. Premjena 27 bm w  „lntimeotneater" .w Norym ­
berdze.

—  (B ) Śmierć ' uczonego, z  rędży. W  t/ch 
drdach zmarł rw drezdeńskim zakładzie d!a bied­
nych Hugo ihfayn autor dzieła „Biblio+hera Ger­
manem Wt Lrotica et Curiosa". Starzec 80-ietni prze­
ży ł ostatnie chwile w najgirszej nędzy. Dla utrzy­
mania się przy życiu musiał sprzedać swą cenną! 
bióljotekę. Zmarły pracą naukową zyskał sobie 
Światową sławę.

—  Zgon największego c^dtofadnSca. W  miej­
scowości robotniczej w  Benie/i ile zmarł sir George 
Gadbury, w ł największej fabryid czekolady i współ 
w aśdciel „D aily New s" oraz znany w Anglji 
filantropa Zmarły pozostawił majątek wynoszący 
półtora rndjona funtów szterFngów. Spadkobiercy 
jego będą musieli zapłacić rządowi tytułem podatku 
spadkowt/go zanim jeszcze obejmą spad' k 330.000 
funt. szter. tj. prawie 30 proc. ogólnej sumy spad­
kowej.

- - (B )  Czyj rząd jest najdroższy. W edług ame­
rykańskich obliczeń, najdroższy rząd na świecie 
posiadają Anglicy. Dla nich w p a d a  utrzymanie 
rządu rocznie 05 dolarów na głowę. Drugim z rzę- 
du są Francuzi, z  których każdy płaci 42. dolarów 
na utrzymanie w ła Izy. Amerykanina Kosztuje rząd 
38 doi., Japończyka 13, W łocha 11 dolarów. Co 
do innych państw oLłit^eń nie ma. — Ile kosztuje 
rz id  polski? Ten jest zapewne najtańszy na świę­
cie, bo gdyby Każdy członek państwa polskiego 
zapłacił 100.000 Mk. rocznie (tj. 3 dolary albo 
Skg. masła) rząd miałby 2 biljony 700 miljardów, 

czyli nastąpiłaby zupełna równowaga budżetowa.

—  Wyspa Syren S wielkich poetów, (i )
Na wysp ie uroczych Syren homerowskich, bo ­
skiej Capri, znajduje się znakom icie zachowana 
pustelnia z X II I  w. W ó jt wyspy p. Edw in Cero 
postanowił zam ienić tę Kartuzję na schronienie 
dia „najw iększych  artystów  i najzdoln iejszych 
ar torów św iata" aby w  atm osferze słońca, pię- 
Js $ i i radości tw orzyć m ogli w  ciszy, zdała od 
dzisiejszego zgiełku  i zam ieszania. P. Cero zw ró ­
ci; się z tą propozycją do p. J.Destrće posła 
i poety belgijskiego, który przed łoży ł ją  komisji 
n eiektualnej w spółpracy przy L id ze Narodów, 

której przewodniczy Bergson.
P. J. Carrere szczerze ubolewa nad dolą 

w ielkiego filozofa , który będzie musiah w yb ie ­
rać tych „najw iększych  i najzdoln iejszych " i 
ściągnąć na siebie grom y ze strony zaw iedzio ­
ny ch. Pow ątpiewa on, aby prawdziw i tw órcy z e ­
chcieli odciąć się od gleby wszechludzkiego ż y ­
c ia  i zamknąć w pensjonie. Przew iduje również, 
iże wyspa Syren przeobrażona, w  siedzibę „n a j­
w ybitn iejszych" stanie się w yspą Harpij.

—  ( j )  Romantyczny Amerykanin f sułianka. 
Gdy sułan Mahomet V. opuśuł nagle Konstanty­
nopol, by udać się na Maltę, zapewne aby nie 
wzbudzać zbytniej zazdrości wśród kawalerów mal­
tańskich zostawił 343 niewiast w  swym carogrodz­
kim haremie. Z  początku żartowano trochę na ten 
temat, wkrótce świat o  nich zapomniał. Znalazł 
się jednak w  Kausas wieśniak o  czułem sercu Ad- 
dington, który napisał do konsulatu amerykańskie­
go  w  Konstaniynopolu z prośbą, aby mu jedną 
z opuszczonych niewiast przysłać za żonę, „aby 
mogła zapomnieć choć jedna o złych dniach, które 
przeżyła". W  wyborze spuszcza się na komitet, 
zaznaczając tylko, że woli szesnastoletnią od pię- 
dziesięcio letniej.

Romantycznemu Amerykan nowi odpisał nieste­
ty komitet, że nie jest agencją mapyinonjalną.

— Czechy pot!1 względem ■wyznaniowym. Cze­
chosłowacja liczy 10,380-000 rzym.-kat., 977 0C3 pro­
testantów, 539.000 gr.-kat-, 525.000 członków naród1, 
kościoła cztchosłow., 359.COO izraelitów, 73 000 or­
todoksów i 723.000 bezw maniowych. budżet bie­
żący przewiduje dla wszystkich ' ■yłżnań 67,518.'<00 
koron. (Pat.).

— Narodziny dziecka w palącym się domu.
W  Pittsburgu (St. Zjedn., w  czasie gdy pożar 
szerzył się na pierw  saem w ietrze drewnianego 
liudyuku Piotrowa Krateryńska zam ieszkała na 
drugieni piętrze, porodziła dziecko. Można sobie 
w yobrazić lęk rodzin y ! Pa.ni 'Krateryńska i jej 
dziecię wyniesieni byli ao bezpiecznego m ie j­
sca przez przybyłych  s tra ża k ów .'Z a  nimi w y ­
szedł dopiero zawołany lekarz. Nikt. nie do­
pną! żadnego poranienia.

—  Co można dostać za stary papier gazetowy. 
Pewien hurtowny /handel ryb w  Lipsku o g łis z i 
w  gazetach, że daje za 10 funtów paperu gazeto­
wego: 3 funty śledzi tłustych, 3 pierwszorzędne 
ogórki kiszone i pół funta mlecza ze J e d li lub 
3 funty najlepszego łupaka i 2 funty kapusty \ 

kiszonej. —  Jat ą wartość przedstawia stary papier I 
gazetowy. T o  też żaden z abonentów niema po 
wodu narzekać, że g izeta  jest droga, że wyrzuconej 
są pieniądze wyłożone na abonament gazety.

—  Wieś węglerąka pod falami Dunaju. W e z ­
brane wody Dunaju przerw ały dziś w  nocy ta­
mę koło m iejscowości Kaposztas-Megyr w  oko­
licy Budapesztu, gdzie znajdują się m aszyny 
doprowadzające w odę do stolicy. Traw ie cała 
w ioska została zalana w odą do wysokości p ó ł­
tora metra W ładze poczyn iły wszelkie zarządze­
nia dla ułatw ienia mieszKańcom opuszczenia w io 
I l i . .  U godz. 3 nad ranem 200 dom ów znalazło 

■ się pod wodą. przyczem  8.000 łudzi straciło 
dach nad g łow ą  D opływ  w ody do picia dla 
Budapesztu n ie jest zagrożony. Parter zakładu 
kąpielowego dra Lukasa w Budzie jest zaiany 
wodą.

Zobr&nljt, odezyty I widowiska.
— Zebranie Kola Zrzeszenia Miłośników 

Lwowa odbędzie się w e środę dnia 14. b. m.
0 godz. 6-tej w ieczorem  w  Sokalu P  B. K. Osso­
lińskich 11. II !. p. Na porządku dziennym re­
ferat jednego z  członków  p. !t. „L w ó w  K a z in w  
rzow y".

Towarzystwo Hukowe we Lwowie. Posie­
d zeń *  wydziału histor.-fiiczof. odbędzie się we 
wtorek dnia 13. lutego 1923 o godz. 5 popoł. 
w  pracowni b ib lio tek i zakładu nar im . Osso
1 ńskich. 1) Czł. czyn. prof. dr. W ładysław  
A b ra h a m : Małżeństwo przez kupno t dawnem 
praw ie polskiem . 2) W yb ory  Członków  Nagrody.

Pan  Jan R ak o w ieck i, rodem z. W arszaw y, 
ukończył w ydzia ł prawa i nauk politycznych, 
na uniwersytecie Jana Kazim ierza we Lw ow ie.

Coraz w iększa  d ro ży zn a !
LWÓW STAJE Się NAWR0Ż3ZEM Ki ASTEM 

W POLSCE.
Odnosi się to  przedewszystkiem  do artyku­

łó w  pierwszej potrzeby a w ięc żywności, odzieży, 
b ielizny i obu c ia .

Sprawienie sobie obrania, lub obuwia sta­
now i tak olbrzym ią rubrykę w  budżecie —  że 
podołać im wprost nie można. A  przytem  ceny 
żądana za tan sam towar te j samej jakości w 
różnych sklepach lwowskich, wykazuję bardzo 
znaczno różnica. I tak w  jednym  z piei wszoizę 
cinych m agazynów  sprzedawano wczoraj koloro­
we koszule szirtingowe (męskie) po 52.000 m., 
pode as gdy w innych sklepach żądano po 
80.000 m. nawet 100.000 m. i wyżej. CieKawa 
izecz, jak ci panowie kalkulują*? Czy ju ż z gó ­
ry przewidują dalszą zwyżkę dolara?

Co ma zrobić urzędnik państwowy lub p ry ­
watny, który ostateczn.e doprow adził do tego, 
że form aln ie nie ma w c w b  chodzić i musi 
sobie sprawić najniezbędniejszą odzież ło b u z ie ?  
Czy będzie m o na dziw ić s ę jeżeli taki nędzarz 
uw iadom i szefa, iż bez butów w  b urze nie bę- 
czie m ógł pojaw ić się?

A  inne artykuły ? Cena w ęgij tak znacznie 
podskoczyła, że za furę zawierającą 25 CCtnarÓW 
m. piąci się około 300.« 00 ink.

Czy na to pomogę podwyżki i dodatki ?
C my mięsa we Lw ow ie w  rzeźni miejskiej 

spadają —  w ślad 2 u lem  jednak rzeznłcy żą­
dają coraz wyższych cen a nikt im v  tern me 
przeszkadza.

Tylko we Lwowie tak g -s fjg a ru ją  władze
magistrackie I 1 tak na placach w  Krakow ie 
sprzedają rzeźnicy w edle ceny m aksymalnej 1 
kg. ir ięsa w olow ego  po 3.830 m., we Lw ów  ie 
magistrat potw ierdził rzeźni ko ni cenę 4.800 ir. 
za 1 Kg to jest o 950 m. więcej jak  w  Krako­
wie. 1 klg. szynki krajanej w  Krakow ie kosztu- 
je 9 750 ni, * e Lw ow ie 12.000 m. to jest o 2.250 
m. więcej. 1 kg. w ieprzowej kiełbasy w  Krako­
w ie 8.050 m. we L w ow ie  10.000 m. wędzonki 
t otowanej 7.900 m. we Lw ow ie  10.000 ui. sal - 
ce-onu 4.200 we Lw ow ie  7 000 m. to  jest o 
3.800 in. więcej, 1 klg. smalcu płaci się w  Kra 
kow ie 10.450 m. we L w ow ie  12.000 m, (m )

Rekursy nie będęi pomagały p.eskarzom!
Do paska.zy zabrano się w  W arszaw ie skutecz­
niej niż u nas a m ianow icie komisarjat rządu 
w  porozum ieniu z m inisterjum spraw w ew nę­
trznych zerwał z dotyczasowym  systemem ka­
rania paskarzy w tym sensie, że odtąd nałożo­
ne grzyw ny będą natychmiast ściągane, nieza- 
leżn e od rekursów, jak ie m ogą wnosić skrzani 
do wyższych instancji. (m j

Przsz szkło p o w ię k s za n o ,
! 600/0 Z N D K A  N A  ŚLUBY.

Stasitńkic, chłopak łepski i cacany, jest nam 
tak potrzebny czy to przy k.eliszlcu, czy tez w  „ar­
tystycznych" węurowkadi, że bez niego niema po- 
prostu programu.

Lecz niestety baidz.ej n iż my, kocha go  jego 
własna żona. Bez jej „przepustki" Stasieńkowi nie 
wolno ani wprzód, ani w tyk Słowem, między na­
mi, a jego  przepiękną in corpore et in memb is wre 
cicha walka o  posiadanie Stasieńka.

A le losy zlitowały się razu pewnego nad' na­
mi i zapędziły władczynię Stas.eńkc guzieś na pro­
wincję. „Odtąd, Stasieńku, jetteś nasz i wszelkie 
praw? żony przechodzą całkowicie na nas. Masz 
obecnie 50°/o zniżkę na śluby małżeńskie i musi -z 
„odrobić" wszystko cokolwiek zaniedbałeś. N ie 
bądź człowiekiem, którego bija „w  to, co naj­
ważniejsze" i chodź".

Pod wpływem naszych argumentów Stasitńko 
poszedł j. nami tak, jak chodził „za dawnych do­
brych czasów" tam, gdzie „jest 00 do oclenia". 
Lecz „szybko miną lata i szybko nr’je czas", za 
5 dni dostał Stasieńko telegram, że dobrodziejka 
wraca.

Miał oczy podbite, krok desperacki, cerę zmię­
tą. „Będzie źle —  pomyślał Stasieńko — i myśmy 
wszyscy tak samo pomyśleli".

Trzeba ratować przyjaciela. Po  dłuższej dys­
kusji uchwaliliśmy wystawić Stasiowi „świadectwo 
moralności". Dokument bajecznie wystylizowany i 
zaopatrzony podpisami, miał Stasieńko w krytycz­
nym momencie przedłożyć swojej dobrodziejce.

*
O d  onej godziny nie widzieliśmy go przez owa 

tygodnie. Dopiero na trzeci tydzień spotkaliśmy 
Stasieńka na pustej ulicy.

—  F cóż m n ?
—  N ic, dostałem dw? tygodnie aresztu do­

mowego.
—  A  świadectwo moralności
—  N ie pomogło.
—  Czemu?
—  Napisaliście tam, 'że zachowywałem sie 

„w zorow o", a moia dobrodziejka powiedziała — 
właśnie, ze to co mężczyźni uważają za wzorowe, 
winno być w  oczach kobiety karygodne.

—  A  50°/o zniżka od „ślubów "?
— Także nie, ponieważ po pierwsze nie była 

zupełnie zapowiedzianą, a powtóre w międzyczasie 
iiie było niestety ani jednego poniedziałku.

K .
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Knrjer ehcninticzns.
Lwów , lutego.

'+  W  markach czy v  zlatych. P  m !ędzy Pols’- 
krajcwą Kasc pożyczkową a min s er urn st-arb 
odbywają się konferencje w sprawie określenia wy­
dawanych przez PKKP. nowych w.ęks/.y.n JO-.j 
czek (w  niektórych przypadkach, " f y  chód7: 
kredyty towarowe, nie w markachff lecz w  złotych 
polskich. Ma to na celu zapewnien e PKKF.->wro 
sum pożyczonych w  ich równości ekonomicznej.

-f- Kredyt w  Walucie obcej. W  ostatnich cza­
sach z kdlru stron zwracano się do ministerstwa 
skarbu z  propozycją udzielenia kredytów' krótko­
terminowych w  walutach obcych. Jak się dowiadu­
jemy Bark Ziemiański wystąpił do m ii. skarbu
0 pozwolenie wypuszczenia przez Bank obligacji 
6 %  pięcioletnich. Wartość ztota ma być obliczona 
na podstawie przeciętnych no .owa ń franków szwaj­
carskich na giełdzie, w tygodniu poprzedzającym 
płatność kapitału i kuponów. (A W ).

- f  Tow. eksploatacji soli po'asowych w Ka­
łuszu "Walne zgromadzeń e akcjonarjuszaw przed 
przystąpieniem do porządku dz.ennego uchwaliło 
■wczoraj na wniosek delegata rządu, odroczyć o- 
brady do następnego zgromadzena, którego termin 
ustali rada nadzorcza, (m )

-f- Propaganda przemysłu poM eego w  Rn- 
liiunjl. W ydział ekonomiczny Min. Spraw. Z ig r. 
zwrócił sie w  sprawne projektowanej przez Ta'-g 
Wschodnie ruchomej wystawy wzorów i próbek 
przemysłu polskiego w  Rumunji, do Poselstwa pol­
skiego w' Bukareszcie z  poleceniem poczynię i i  
odpowiednich kroków u władz rumuńskich dla 
uzyskania daleko idących ulg i udogodnień dia 
wystawy. Jednocześnie otrzymały z A in .  Spraw 
Zagi wszystkie polskie placówki konsularne ins­
trukcję. aby okazywały jak najdalej idącą pomoc 
wystawie w  czasie jej postoju w  poszczególnych 
miastach.

W  związku z  projektowaną wystawą konsu­
laty polskie w  Galaczu i Bukareszcie donos ą 
że zasadniczo rynek runuński interesuje s:ę r f  o- 
m af wszystkim i wyrobami przemysłów;nr, gdyż 
przemysł tamtejszy nie może zaspokoić potrzeb 
wewnętrznego rynku. Z polskich wyrobów mogłyby 
atoli wzbudzić największe zainteresowali: i zdo-oy 
największy zbyt wszelkiego rodzaju wyroby prze­
mysłu włókienniczego, wyroby dziane, koronki, p 
szc, dywany, cerata, nici, sznury i taśmy gumowe, 
dale> wszelkie wyroby żelazne, jak rury. n-rzędzia
1 maszyny rolnicze, wyroby platerowane, narzędz a 
kuchenne, lane, a zwłaszcza emalowane aparaty 
destylacyjne, narzędzia wiertnicze i li y dla prze­
mysłu naf.cwego, części maszynowe ula pr: emyslu 
na*ow :go. części maszynowe dla przemysłu mły­
narskiego, cementowego, teks ylnego i garbarskie­
go, wreszcie lampy i galan er a metalowa.

Również nadzwyczaj korzystny zbyt znaleźć mo­
głyby również skóry w/prawne, ga lan -r a s 
rżana i konfekcyjna, szczególnie w zakres kon­
fekcji damskiej wchodząca, obuwi •, p jrc  la 
szkło, majolika, terrakota, fajans, wyroby sani arne, 
cukier i cukierki, cement węgi.I, iaroy >.i m..e 
1 anilinowe, dalej wyroby celulu dowe jak grz bi - 
nie i braneoletki zabawki, w^esz i ■ przybory biu­
rowe wszt 'kie rodzaju, jak p :óra, ołówki, atramenty 
tusze, papier karbonowy, taśm/ do maszyn do pi­
sania itp.

- f  (s ) Fiasko koncesji cukrowych na Ukra­
inie. W  lecie 1921 zoganizowali N iem cy kon- 
sorcjijn , które m iało objąć cukrownie, „u spo łe­
cznione ‘ przez bolszew ików  Pertraktowano z 
sowietami o eksploatację 100 cukrowni, rozp i­
sano już nawet udziały na 300 m iljonów  rubli 
złotych, podpisane przeważnie przez kapitali­
stów amerykańskich. Charakterystyczne, że kon­
sorcjum m iało przystąpić do eksploatowania ty l­
ko tych cukrowni, których w yw łaszczen i w ła ­
ściciele zawarli z konsoicjum  umowę. Gdy teraz 
m iała być w  berlińskim poselstw ie podpisana 
koncesja, rząd rosyjski zażądał kaucji p ięc io le­
tniej w  wysokości 30 m iljonów r. zł. W obec n ie­
pewności całego tego interesu, uczestnicy kon­
sorcjum, wśród oburzenia bolszew ików  w yco ­
fali się.

- f  O  wycofanych banknotach czeskich. Posel­
stwo republiki czechosłowackiej komunikuje, że za­
rządzone w  ostatn ch czasach wycofanie czecho­
słowackich banknotów na 100 kor. i 5.COO kor., 
dotyczyło wyłącznie banknotów o powyższej wy­
sokości, wydanych 15. kwietnia 1919, nadal zaś 
pozostają w obkgu banknoty czechosłowackie, o- 
piewająee na 100 kor. koloru zielonego, wydane 
14. sycznia 1920. oraz banknoty na 5.000 kor. 
koloru fioletowego, wydane 6. Iipca 1920. Data 
wycofania ostatnio wymienionych banknotów nie 
jest dotychczas ustalona.

-f- Emisja dukatów czeskich. Izba przy jęła  
w  pierwszym  czytaniu projekt ustawy o  em isji 
czechosłowackich dukatów. (Pat.)

-f- Nowu wahi a r o y js la . Korespondent „A j. 
W ach." z pogranicza nad .bruczem donos.: Cef.m 
wzmożenia ruc.hu handlowego i przemysłowego 
władze sowieckie puściły w o b e g  nowe banknoty 
„czerwieńce". War.ość tej ncwe edncs.ki waluto­
wej określono jako wartość rubla z io ego . Na 
banknotach zaznaczona jest deklaracja rządu sow:e- 
ckiego, gwarantująca wymianę „czerwieńca"> na wa­
lutę złotą. Na giełdach sow. kurs czerwieńca trzy­
ma się na równi z kursem złotego rubla. Poja­
w iły się również srebrne ruble towiec i :  z.v. „Cze­
kan k W  bankach sowieckich na L kra nie w ygo­
towano ogłoszenie zawiadamiające, że urząd wa­
lutowy w  Moskwie tzw. „monie.r.c, dworec" przy­
gotował zapasy biletów „czerwieńca", k ćre mają 
się stać podstawą nowe1 waluty sjowecklfij. (A W .)

-I Układ rolny Rosja— Krupa Dziennik mos­
kiewski „T ru d " ogłasza pełny tekst trakfat.i za­
wartego między Rosją sowiecką a towarzystwem 
Kruppa. Układ upoważnia Tow  Kruppa do swobo­
dnego importu maszyn rolniczych i produktów 
fabrycznych oraz do wprowadzenia 5 ) p oc. robot­
ników' i 7o proc. personalu urzędniczego niemie­
ckiego. Tow. Kruppa otrzymuje 25030 dziesięcin 
na 30 lat.

4  Fab-ykacja banknoów  w N lm c ^ c h . Pank 
Rzeszy poczynił przygo.owania, aby zapaoiec bra­
kowi środków pła iniczych. Dz enna produkcja, 
która dotychczas wynos.ła 3 tniljardy marek pa­
pierowych podniesie st? o b e c n i d c  45 m!ljard„w, 
al z końcem tego miesiąca do 125 miliardów. Bank 
Rzeszy zairudn.a obecnie 33 drukarń e i 12 fabryk 
papieru \X marcu będzie można wypuścić w cb.eg 
trzy tryliony mk. niem. (Pat.)

-f Z targu nafto .vego. Ceny udziałów  bru- 
to dnia 10. lutego 1923. 1/32 o/0 bruto Zo fja  
Galicja 21,000.000 mkp., Horodyszcze 6,200.000, 
Por.tresina Galicóa 7.0(1)0000. Ponm ^i^e Ujf-I

Uscu i.oOO.OOO, Gottfried 7,500.000, Union 
7,500000, S ilva  Pltma Kozak 1,650.000, Monta 
Cario O il Spring 9,500.000, Konrad Brugger
1.300.000, Fotogen 7,300.000, S ieghardi 6,500.000 
Józef 5,U0U.0ou, fauua ..„ . ij
1/16o/o Lruto Marja Tustanowice 4,300.000 mki 
Pogoń 2,300.000, Blochowka l- II- III 2,500.000, 
Krakowiak 1 - V I 2,300.000 Kas sz.acheeici gm in­
ny 36 m orgów  1,700.000, dto 2? m orgów stare 
i nowe prawo 2,300.u00. 1/32% 'bruto Ratóczyn 
884 m orgów  z szybem Nr. 1.3,000.000 mkp. Z po­
wodu soboty i nieprzyjazdu kupców  z Drohoby­
cza m ało transakcji. Usposobienie silne ocze­
kiwana zw yżka  udziałów  lindenbaumowskioh z 
powodu zarządzonej w ypłaty dochodów z udzia 
łów  z terenów własnych spadkobierców Linden- 
bauma, od szeregu lat niewypłaconych. Cena 
ropy borysławskiej blisko 6 m iljonów .

G ie łd a .
4-* tSTełda pieniężna. W dziale papierów  dy­

widendowych zwyżka. N iektóre gatunki papie­
rów silnie poszukiwane. Chodorowskie zakoń­
czy ły  kursem 56.000, Pol. Nafta przy końcn 
7450, Oikos z  59.000 poszedł w górę na 67.500 
potem 66.000, Z ieleniewski przejściowo awan­
sował na 75.000, ostatnie transakcje po 74.000, 
Browary silnie zw yżkow e, osiągnęły kurs
95.000, Rakszaw a doszła do 95.000, Karpalit 
notował 9.500, Za  Bank Przem ysłow y płacono 
4.550, Za  Bank Hipoteczny 2.000. W  walutach 
haesa w  dalszym  ciągu. Dolary podrożały na 

■40.000. Praga awansowała na 1 205. Berlin rów­
nież siln iejszy, ustalił się przy 1‘35. Zurych 
zakończył kursem 7.850. W iedeń 58. Londyn
190.000, Tendencja w  akcjach zwyżkowa, w w a­
lutach ogrom na haussa. Usposobienie ożyw ione.

l - f  Akcjo giełdy kra ovskiej: Polskie Tow. 
handl. 4.500, Pharma lo.OOO, Polski Glob 1.000, 
Żegluga Polska 1.200, Z ieleniewski 78.000, War. 
spół. bud. par. 12.00C, Cegielski 125.000, T rze­
binia fabr. masz. 27.000, Górka 64.000, Szersza 
górnicza 65.000, Tepege 43.000, Polska naiia
9.000, Pezet 8.000, Ojkos 65.000, Fabr. przet. 
tł. Trzebinia 38.000, Krakus 14.000, R a fin  Cho- 
dorów 60.0OU, Elektrownia wiersza 6.000. Ćmie­
lów  42.000, Im pex *650, Strug 8.500, Automotoi 
3.500, N iem ojewski 20.000, Fabryka kapeluszy 
M yslenicy 5,000, Polsk. B Pr/cm 5.000, B. 
Małop 3.000, B. H ipoteczny 2.000,

-f- Akcje giełdy warszawskiej: Bank kred.
' w a isz. 15.000, Polski B Przem. Lw ów  4.550, 
Polski B. Drzem. W arszawa 4 000. B. Zjedn. 
Ziem. Polsk 12.230, Scńolce i K ijewski 12.000, 

.Cegielski 120.000, Czestocice llo.udC, Tow. akc. 
#abr. cukru 830.000, Warsz. kop. wegl. 155.000, 

IL ilpoop  Hau, i Lów  84.000, Merlrzejów 67.000, 
Ostrowieckie zakł. 73.500, Rohn i Zieliński
30.000, Starachowice 41.000, Fabr. par. 13.450, 
Żyrardów , 1,650.000, Polska nafta 7.750, Ziele- 
r.ew sk i 74.000, Cukr. Cbodorów 55.000, Pocisk 
4.80C.

-f- Giełda warsznwsfcs. (Teł. w l.) (G ). Kursy 
wa'ut i dew :z zagranicznych Kształtowały się w 
dalszym ciągu mocno i zwyżkowo. L/olaiy 5^..l)j 
do 40.000, marki niemieckie 1*26. W  dziedzinie 
akcji ruch duży, a obroiy ożywione przy kursach, 
dla wszystkich akcji silnych i zwyżkowych. Pa­
piery publiczne bez ruchu.

uursd  feU iuy u u w  
żądają, T  =s transakcje. Zresztą: płacą.

A ) Akc. A.mk. 10
lutego B) Akc. przem. 10

lutego

Akc. Związk. . 1050 Gafota e i  . . T 6rO0
Dyskont Lw. . — Górka . . . 60000
Handl. Pozn. . 18000 Oikos . . . T  67500
Hipot. akc. . . T  20oO Parowozy . . T  12500
Hipot zerael. . b.00 Patrja . . . 5600
Małopolski . . 3100 Pezet . . . 7000
Powszechny 750 Pocisk . . . 6000
Przemysłowy . I  -t5,'0 Pol. Glob , , T  1050
Ziemski kred. 2200 Pol. Nafta . . T  7500

Pol. Tow. Bud 6000
B) Akc. prtem. Pol. Tcw. H. . 4300
Browar Lwow. T  95000 B.ikszawa . . T  95000
Chodorów . . T  56000 Siersza cl. 600U
Karpalit . . T  9500 Gór. Siersza . 7 000
Ćmielów . . 300C0 Tepege . . . 42000
Portiand z S, . — Zieleniewski . T  75000
Galicia . . . 2,200.000 Żegluga poi. . 700

Kursa wa<ut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 10 lutego 1922 Warszawa 

dnia 10 lutego
Kraków 

onia 10 11
Zurych 

unia 10 11.
lierl i n 

dnia 911

Nr 36 Gotówka | Dowi zy D o w i z y

100 Mk. poi. -1 0 0 — — 100— - 1 0 0 - 100 001 */s 5275
1 funt ang. 185000 - 18SPU0 187000-190000 184000-188100 185300-192000 24 94 14364003
100 frs franc. 230)00-24UÓ00 240000-255030 2 90)0 28'030 2o090—  250(10 3315 I9ł03'18
100 fr. szwaj 720000— 740000 730JOO— 78)000 738500—7o5500 74030—7/030 10000 58350-37
100 fre belg. 190000 210000 1^5000 -  221(000 218900-221100 2100U— 22 03 31 15 lc95i 75
100 K czesk. 110000-120000 ll6000-12i.000 120OO0— 120003 11500-12500 1580 93206
lOOKwgg. 1300 1400 1350-1450 — ■— 1350-1450 - 2 0 1 .8 ,
100 K austr >0 55 5 3 -5 8 54 00 -56 0 0 O0-50-00 60 — -0975 4 89
100 M niem. 120 —-140 1 20— 140 121-126 1 10— 140 0 0 1 *4 1 0 0 -
1 Dolar am. 39300- 40000 391,30- 40003 38740— 10)00 390.0 41030 53250 3C522 .T)
100 L ir  wł. 18500-1950 K) 190 Ji '0—200000 187500— )97500 18500— 210)0 2572 2w042 ć2
100 Lei rum. 140000-17000 1603o»-18030 — •— 129-129 2 50 105 7 ■
lOOguld. boi 1250000-1350000 1425000— 152500 .5100-15800 13500-14500 210 50 1226 25
100 K norw. P 33500-34000 — — — 103 j 0 5663 81
1U0 Kduńsk. — •— 5ó000—62030 — ■— — 103 50 571(108
100 K szw. * 144 50 8123 62

UWAGA : ozcaeza kursu poprzednie, ostatnie notowaue
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Nadesłane. Na Krawędzi dnia

Edmund ŻycSinwisz
Architekt Runc. budowniczy

tsą l-Torar, ŁibmiMtiCia a.
WY f  PNUJE PLANY, OMZ ROBOTY 
Wf HODZĄCE W ZASEES BUDOWNI­
CTWA WE LWGWiE i NA PROWINCJI.

A F ią b k i do  ja j  w ie lkan ocn ych  w  8 
* • • * 1 "  k o lo rach  poleca/u na obecny sezon. 
Reklamowy karton zawiera 100 paczek. Plakaty do 

dyspozycji. Wysyłka odwrotna.

T . R Z YM K O W S K 1  T o ru ń  M ok re  ( P o m )
Fabryka ebera.-tecbn. prep.

Żądajcie bezpłatnie!
Przyszlijcle nam kartkę pocztową ze swym 

adre.im a wzamiau otrzymacie zupe‘ ie 
bezpłatnie ilustrowany katalog wszelkiego ro­
dzaju wykwintnych wyrobów sukiennych 
i manufaktury, niezbędnych w  każdym domu. 
W  ten sposób z.poznacie się szczegółowo 
z najitpszemi wyrobami pierwszorzędnych 
fabryk i tow. akcyjnych i przekonacie się 
jaka olbrzymia różnica jest między naszemi 
ceuami fąbrycinami a cenami w  Waszej miej­
scowości :

Adresujcie:

Firma Handlowa ao37

UZTEm i tó
t t h  la t e m

i TY GRYZŁ.
| Pewna poważna finma filmowa poszukiwała no­
wej „panny ' do maszyny. Zwróciła się do mnie, 
abym podjął się trudu przeegzaminowania ogrom­
nej ilości kandydatek. (Dyrektor firmy jest żo­
naty, nie m ógł więc cliwycić się metody najpew- 
niejszej, tj. wybrać wcale kryterjów — eslecycz- 

i nych).
I — Pan tak lubi sztukę filmową, pan to dla 
, nas zrobi, zresztą pan zna się na obcych wyrazach.

Istotnie —  inżyuier-chonik lub fcljetonfeta zna 
lO.OOU wyrazów obcych, nauczyciel ludowy łub ko­
misarz magistratu 1000, konduktor tramwajowy lub 

; stróżowa z lepszej kamienicy 100, a pewien zna­
jomy mój, dyrektor poważnej instytucji finansowej 
dziesięć.

Spełniłem prośbę i mówię na chybi-trafi ja­
kieś cudaczne słowa, a zamorskie: epopeja, gnał, 
piace-nez, a pierwsza moja ofiara —  wszystko 
pisze —  jak drukowane!

Druga.
Dyktuję Tygrys! —  patrzę.
Z  pod ciemne/błękitnej taśmy wyłazi: „ty

gryzł".
{ T y  g ryz ł —  ty gryzł...

Co to znaczy?
Kto nie zna gwary naszych stron, nie do­

myśli się do sądnego dnia, co znaczy „ty  gryzł".
„Ty gryzł", to nie jeden wyraz, lecz zdanie 

całe, tak, jak np. ,,un si podobi".
„T y  g ry z ł"  (czytaj „T y  g rys ") znaczy po 

polsku:
„G ryzłeś".
G łowa pęka, trzeba umieć nie tylko cudze ję­

zyki, ale i swojskie cudze cudactwa.
Ica.

Zapi.Ki.

SPORT .
K A or^ow y skok na. harfach. W  zawodach

„Karpathen-Verein'u", odbytych w  Vesterowie, o. 
sięgnął Them  (I<. V .) 22'5 nj.^ poza konkursem
32‘5 m.

Program międzynarodowych za-yodów ftt, 
fcoatlctycznych na f. 1923. Luty 18. Paryż: 
na przełaj o mistrzostwo, 25 Paryż Mistrzostwo 
mmji  francuskiej. y

Marzec 1U. Londyn: Narodowy bieg- na prze­
łaj, 25 Paryż. Bieg na przełaj pięciu narodów (roz­
grywany aotychczas wyłącznie w  Anglji); 25 N i- 
cea. Międzynarodowy b itg  rozstawny w  około Nicei 

Kwiecień 1 Wrocław, Niemiecki b i g  leśhy; 
8. Berlm. Wiosenny bieg leśny; 8. Londyn: Za­
wody Oxford—Cambidga

Maj 20. Paryż: Mięazykrajów* zawooy Bel­
gia— Francja; 27. Berlin bieg rozstawny Berlin— 
Poczdam: 27. Monachjiftn, Eieg rozstawny, Grun­
wald— Monach jum ; 27 Luxemburg. Międzynarodo­
we iuwody.

Czerwie’ 2° i 30. Krajowe mistrzostwa nie­
mieckie.

Lipiec 1 Francuskie mistrzostwa, I. Londyn; 
Narodowe mistrzostwa angielskie; 1— 7 Góteborg. 
Międzynarodowa zawody; 7 Londyn. (Stairford— 
Bridge): Międzynarodowe mis trzos, wa angielskie; 
8 Luxemburg. Trojmatch Alzacja-Luxemburg-łiji 
taryngja; 15 Paryż. Francuskie mistrzostwa mię­
dzynarodowe: 29 Paryż. Anglja— Francja- 
Sierpień 5 Dnisburg. Zachodnie Niemcy— Hołan- 
dja; 17— 19 Frankfurt. Niemieckie mfctrzostwa. 19. 
Paryż. Szwajcarja— Francja.

Wrzesień 2 Zurych. Niemcy— Szwajcaria. 9 Pas- 
ryż. Francja— Szwecja.

Październik 7. Niemieckie mistizustwo w  cho­
dzie.

O G Ł O S Z E N I A .

Z żali Koncertowej.
Wieczór sonatowy po. G e zy  Kresza i Broni* 

ni sława Pożniaka.
B thoyenowska skrzypcowa lonatt C moll,

oi>. 30 ra'eży do wielkiego stylu drugiego 
okresu, którego cechą jest skończoność foimy, 
gi bsza treść i jednolitość koncepcji w części 
pierwszej. Sonata skrzypcowa w c-moll to nie- 
ja O sonata heroiczna; wartość inwencji jest tu 
w ększa, aniżeli choćby przy najiepszein wyko- 
niniu uzyskany efekt. Druga część (contabile 
as-au r) należy do najwznioślejszych utworów  
BeethoyenowskiCh, pomyślanych w wielkim sty­
lu. Przepiękne jest wrażenie figurarji basowych 
do szer. kiej melodji skrzypcowej. Trzecia część 
(scherzo) posiada oryginalnie zbudowaną część 
śioiikową; jest to tzw. kanon o podwójnym  
K ntrapunkc;e rozdzielony na oba instrumenty ; 
jego wykonanie pod względem rytmicznym jest 
uddne nawet dla wybitnych artystów. W  czę- 
śui ostatniej (al esro) występuje na jaw  wielki 
•ii,lent Beetboyenowski w  władaniu elementem 
symfonicznym.

Gafa sonata, może najbardziej wartościowy 
u,1 wór na dwa instrumenty, była przez pp. Kre­
sza na skrzypcach i Poźuiaka na fortepianie do­
skonale odegrara; poczucie stylu klasycznego, 
wniknięcie w treść poetyczną utworu a przede- 
wszystkiem sumienne pokonanie trudności te­
chnicznych złożyły się na całość wTyso:e arty­
styczni zaokrągloną. Szlachetny ton skrzypka 
p. Kresza m iał ponadto wdzięczne pole do roz­
winięcia się w  drugiej części sonaty włoskiego 
kompozytora Ildebrauuo Pizzettiego, dyrektora 
instytutu muzycznego w Florencji. W  olm arty­
stach poznaliśmy doskonale zgranych muzy­
ków, którzy, spodziewamy się, częściej zawitają 
do naszego miasta, gdzie tak rzadko ma się 
sposobność usłyszenia muzyki kameralnej.

Grd

DYWANY, OBRAZY, FUTRa ,
m a s z f n y  d o  p i u a n i a  1 o z y  c l ą ,

o iaz inne rzeczy przyjmuje do kom isowej sprze­
daży nie licząc składowego.

S k ł a d n i e ^  k o m i s o w a

U N J W e R N U M
w  P a s a ż u  A l i  k o l a s z a .

Grublńskl W . —  „Piękna Helena'* albo o 
'anienności powo iów  toczącej, się wojny. Komedja 
w  1 akcie. W ycanic drugie. Warszawa E.-Wencie.
•i K-ka. Lwów  H. A lten b ag  Sir. 62

Jest to ; trawestącją motywów Homera ; W y­
spiańskiego w  druku warszawskiego Offenbacha —

; lekki płód jednego z naszych najznakomitszych ,
; cyników i „wszystkojedniKów" polskich Wacława 
\ Grabińskiego". |

Piękna Helen., w jesieni lat niewieścich (więc j 
' już niepiękna;, między kochankiem, kjóry jej już 
nie pragnie a mężem, który się do niej riCds cnce 
przy/.nać, Szukająca pokątnych miłostek z młoko- - 
sami —  oto problem. Piękność przemija tyłko w oj-, 
na, ta rozkosz męBkien serc, iest wieczna i nieśmier­
telna.

! „ P  ękną Helena" Gr., nie jest ściśle b iorąc1 
kotnedją, raczej grjóleską, „ośmieszaniem" znanych 
skądinąd postaci, dlatego nie może wywołać w  
pełnym znaczeniu tego wyrazu .śmiechu" błowem 
literatura. W ogóle piętą Achillesową Gruoi .iskfego 
jako dramatyka jest brak przekonania i pasji, bez 

; czego nie można stwarzać żywych postaci scenicz- 
: nych. JS?.

PoUd Przegląd Kartograficzny. Pod takim ty-H f f i l ] !  
tulem pojawił się nakładem Książnicy Polskiej T. I t iu l
N . S. W . we Lwowie pierwszy numer kwartalnika, .• _  ■* ‘  . , . „ _  . . .  •
p o ś w ię c o n o  kartograrji zi m  polskicli i
twórczości kartograficznej. Redakcja „P rzesą d u " ,™ te.ttowane£ . „i«>8n »ic 2onu
w  ręku prof. Ługenjusza Romera, auipra znanych odbędzie tlę 4ai» 28. taiego 1923, o 12 w potadnie 

j atlasów szkolnych i sławnego „Atlasu Folski", j w biurze lowarcyctwa.
jdaje gwarancję, że pismo to 6tanie na wyżynie eu- PORZĄDEK DZIENNY:
jropejskich publikacji. N a  taką też '  Skalą „Prze- lj Odczytani., p-otokołu i  ostatniego Nadzwyczajnsgo

! ̂ ‘ -zakro jono, d o d a ,r  do artykułów i renem- j ' D y rek ^ i * ezynnuficl i m t u U w  
1 zyj krótkie francuskie lub ang elsK.e streszczenie, i za r. 1922
jTreść pisma czysto fachowego bucizi niemniej oł- j 3j Spuwotaaul* > w iiM kim  ia

* %  Zamówieiiifi aa  R a

Węgiel górnośląski
— i i ł » j p r z e d n j t - j a i * c j  j a k o Ó B i  — 
WJTg A  W j T dla celów fabrycznych kowalskich 

i dla centralnych o^r.ewaló, oraz 
tr;[*wp bukowe, suche, rąbane, f  a(o ioviQ  i detaj- 

liczne po cenach konkurencyjnych przyjmuje 
B I L K O  W F j G L O W E

H e r m a n a  i v o t l i m a n a  
Skiady: Janowska 10 Lwów, Jachowicz? 17, 

U. p. -  Telefon 434;- 3348
i^ e H V a a a B B a R B B B B B H U H R H a a H M M i

Prezes:
Piotr Szczepański,

członków Rady Nadzorr*ej 
ta i i  eitudisów na dwa

jkacji postawiło. N a  treść pisma składa się aitykui i lata. 
wstępny o  stanie prac Wojskowe-geograficznego 6) Wni>,SM członków.
Instytutu w  Warsżaw.e, jaknteż izeczowa chufa Rad* N»dzoreza:
kterystyka 77 map, w  czeni 38 map Polski i jej 
części, 13 różnych map Europy, 11 map sąsiednie! i ■
krajów Polski i 15 msp etnograficznych. • Obfita.' P * a’ który dnia ta. l w. 
bibljografja, v  któn| -eśtawiono miętfzy innemr Ł n "  d .r U m L y f *  « £
\yszystkie sekcje map wo -.kowych, drukowanych : się znosić wspraw ic od ii.ru- 
w  Polskim Instytucie w Warszawie, jakoteż w  ula «:yferencji. Józef Grube-,
Czeskim Instytucie w  Pradze, zamj k i treść tej' R«*ł*racja kolejowa i l l .  k i , 

interesującej i nader pożytecznej publikacji. Ratow.ce.

33C>4

Sekretarz: .»
W acbw  Weneef

7ąrządcn dóbr, młody, erie - 
■" X‘c.<tly, z praktyką k i.jo- 
wliika gorzelni. Ślązak, żoci,- 
ty, poszukuje odpow iedniej i o-
s»dy. Zgłoszenia, uprasza .s,- 
pod „F. S.* do Wilira insera- 
tów, Rudojf , tizczolka r.ie »(j;i



KURIER LWOWSKI z poniedziałku dnia 12. lutego 1923. Nr. 36.

Mocą uchwały Walnego 2g omadzeoia z daid 6 grudnia 1922 r. podwyższa Fabryka Papierosów

„ 1 £ »  A .  T  J E C . 3 :  A . “
Danowlcz ir Wi^imslil Tow, Al c. w F O znaniu

kapitał akcyjny

2 1 5  mijlcnów marek do wysokości 350 miljonów marek
wydając 215.000 sztok akcji ni okaziciela po mk. 1030 nominalnej wartości z tern, że zarządowi wolno drukować sż do 
100 Siutik na 1 plasz m  Nowe akcje partycypują w dywidendzie od 1. stycznia 1923 r. Wszystkie akcje przejął niżej pod* 
pisany Polsk1 Bank Handlowy z nbowiązk im  ofiarowania dotychczasowym ak c jtn a j uszom na każde nom. ma. 1000, do­
tychczasowy cii akcji nom. mk. 100U, akcji Vlll. em yji po ku Sie 4>0 /o czyli mk. 4.100 za sztukę plus 12% od i/l, UJ23 r.

Szanownych akcjonarjuszów Fabryki Papierosów „PATRIA** w  Poznaniu wzywamy niniejszem do wyko­
nania prawa dokupu pod następującemi warunkami: * ~

Dotychczasowe akcje bez talonów i kunonów należy przedłożyć do dnia 15. lutego br. w godzinach 
przedpołudniowych w lokalach Polskiego Banku Handlowego Plac Wolności 11. sekcja papierów wartościowych 
celem ostemplowania i wykonania dokupu. Po upływie tego terminu prawa dokupu upada. 

Zapłata za nowe akcje winna nastąpić przy subskrypcji r ~  ~

Poznań, dnia 24. stycznia 1923 r. 1019

(ii® t z e k a i l j  
Pnie i Piioffie 11

Czy nie wiecie, że wszy­
stko co chwila drołeie, a prze* 

r.ież każdy z was potrzebuje towarów na własną potrze­
bę lub na sprL_;dai i dla ago radzę jaknajprędzej tako­
we zakupić tylko

w fabrycznym składzie manufaktury
ivff» m & y j L ,  w  J L o d z i .
Jeszcrre są do i bycL  po najtańszych cenach następujące

t ,w arv :
t) D L t  P A *  Ó W :  M  h inż Prima nadzwyczaj mocna 

i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia) na męskie, 
damskie i dziecinue ubrania, pojedynczej izeroko- 
,ki ~a 1 metr -nkp. u,500 i 7.500- di eltowa szero­
kość cena za 1 metr 13,500, 16,500 i 18,500.

2) K O R T Y . Modny, trwały we wszystkich kolorach 
czy stuj wełny, niezbędny dia każdego z Panów 
j Pań na cleganc-ie ubranie lub kostjum tena za 
3 metry f 5 000. 75,000 Gatunek W jlszy  za 90,000 
125,000 1 I 50,C X  mk.
Ma " 'ja ł  gatunku „KaM GAPN* za 3 metry 185,000. 
225,u(0 i 250,000 mp.

Z) Ho ubrań męssich dodajemy ra  żądanie pełny 
komplet pod izewki za 30,000 i 45,(KK mk.

A) DLA PA 1 Nąjnow.zy wyrób szew.otu lub Frate 
w  ncjnowszych pusacn, tratach lub gładkich kolo­
rach na eleganckie a i«  aie, nadzwyczaj mocny 
i praktyczny materiał, eena za 3 net; 12,."00, 
20 000 i 30,000 mp.

5) P Ł Ó T N A  na bieliznę, pościel poszwy, wsypy i far­
tuchy za 1 metr 5,5*0 6-500, 7 500 i 8,500.

6) B A T Y S T Y , kretony, wełenki najmodoiejszicn kolo­
rów i pięknych deseni na eleganckie suknie, bluzki 
» szlafroczki za 1 metr po 6,500, 7,500. Satyna de­
seni łw.i po 12,000 i 15,0 »0 mp.

7) O B RU SY , kapy, ręczniki, prześcieradła, chnstki do 
nosa, firanki, pończochy, skarpdk , niei do s ycia, 
chustki ciepłe i jesionki po przystępnych cenach 
do nabycia.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
onetalunku za zaliczką pocztową riaw t bez zadatku.

B E Z  « r s  lE L K IE B O  R Y Z Y K A ! !
Knpują.-y absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar 

się nie podoba, przyjmujemy z powi-oem i zwracamy 
pieniądze. — Zamówienia prosimy adresować:

fabryczny fc MIL. Ł03Z PUM8WHJ 55 W pUllM.
P. P, przyjeżdżających do Lodzi uprzejmie pro­

simy o odwiedzenie naszego składu.
U WAG A. Próbek i cenników nie wysyła się. __

Ohstalunku mniej od 50,000 się nie wysyła. 21 16

1

S U P E R F O S F A T
oraz

TOMASYNĘ z marką „Gwid/óa"
dostarcza z własnych magazynów jak  

drugo zapas staićzy

SYNDYKAT 30LNICZY SI.
l wów, pl MarjaCłii i0, 3304

i ans K  mm
aitcj. narjuszow

KARPACKIEJ SPÓŁKI DRZEWNEJ
SPÓ ŁK I AKCYJNEJ W E  L W O W  E 

odb?<. :f > się dnia 1. m>„rcL 1923, ogodz. 17. w lokalu 
S *Ł I  we Lnowie przy ul. Trzeciego Maja 16.

PORZĄDEK DZIENNY;
. )  Sprawozdanie Hadv Zawiadowczej i Komisji rew izyj.
2) Zatwierdzenie bilansu, rachunku .crat i i  skow oraz 

rc zdział czystego zysku za rok operacyjny 1922.
3) Udzielenie Radzie Zawiadowczej absolutoijum.
4) Wybór 4 członków do Rady Zawiadowczej
5) Wybór 3 rewiz rów i 2 zasiępców do Komisji rew iz
6) Us tlenie wym groiizeŁia Członków Kaay Zawiadow­

czej i Komisji HewDijnej.
7) Podwyższenie Kapitału akcyjnego.
8) V nii ..Ui Rady Zawiadowczej i ak*jonarjuszów.

Prawo głogu na Walnem Zgromadzeniu mają tylko.
ci akcjonarjnsze, którzy po myśli § 17 statntu Spoi ki, 
złożą najpóźniej do dnia 21. lutego 1923 r., akcje swe 
do przeruchowatlia w biurze Spółki w « Lwowie, ulica 
Trzeciego Maja 16,
3361 Rada Zwiadowcza.

i w p  l y i  m  i t ó i i
F R A U N S A  Barwniki do <ioirov. ego farbowania 

materji w  iorebkacn. — — — —

Barwniki do firanek w torebkach. 
Barwniki do kolorowania podłóg 
w  torebkach. — —  — —

BRAUNSA Barwniki i papiery do upiększenia 
ja j Wielkanocnych. —  — —  —
Bajce do drzewa. —  — — —

BR ŁJMSA 
BRaUNSA

BR4UNSA
B R  U N t  A  Atramenty w  proszku. —  —  —

BfoAlhN^A .Quedl n‘  — proszek do domowego 
piania chemicznego splamionych i 
zhrudzonech ubrań. — — — —

B ^ A U N S 4  .W ilbra- Uo farbowania skór j»k:obu-
  wic, teczki, torebki etc Nowość I W iel­

ka szczędność opału i czasu! Nowość!
F R A U N ^ A  , W I  «w f x  " barwniki do farbowania 
- - - - - - — *- lekkich tkanin w zupełnie zimnej

w «1 it — — — — — — -
B ^ A U N F A  „GitoC I" ba-wniki do farbowania

  wszelkich materji w zimnej wodzie.
Sprzedaż w  składach aptecznych i saiauac farb.

Jenerała! zastępcy na Polskę 1166
W .  k ą n  K H  ł r> Z  i is H fa  

Warszawa, ul Grzybów Ka 45. Tel. 222*94

W a lc  przez wszelkie ma­
szyny i przybory młyń- 

sk e polecają ze składu Riesel, 
Schieber i Kriedliader, Lnów , 
Brajei -wska 11 A 3320

MU alce i kamień.e młyńskie 
* *  poleca M. Steinhaus l w ó w  

Krasickich 13 A. 30'0

Czafa na akta, g srnilur klu- 
W  bowy, fotel rozkładany 
do nabycia. -Sapiehy 41, par­
ter lewy. 3357

Różne.
p o d n o s ze n ie  spuszczonych 
■ oczek w  jedwabnych poń­
czochach. Podrobienle.„Kalos“ 
nopernika 12, za bramą.

3351

Zysk najmniej O.0o0 mi* 
sięcznie od miljona. Ka 

pitał zabezpieczony. Wspól­
ników przyjmę. Inżynier 
Chrzani w sk j, Zimorowicza 6.

3350

Mieszkania.
□ o n  ieszjn I z 3-5 pokoji 
1 poszukuję Franciszek 
"o «zkow lcz, hurtownia wó 
dek i win, Kołłątaja i .

3321

Przcuwiuwicicisiwo: Hr.NRv KA J. SZYFMANNA Synowie LWÓW.

ba nowsze masz\ny oo wyrobu:

Dachówki cementowe] 
Pustaków betonowych

Rur betonowych, słupów, płyt 11. p. 
J L i c t o n l a r J k i  (Micsiatlfaj syst, s eścien.

FABRiKABMASZYN R Z E W U S K I  I S k a
Vi arszawa, Ordynacka 7. tel. 28-95 I3.i4

Źródło pfiwaźT Ch zysków dla przedsiębiorczychIrtWt

P< Ieca

I
firuLata A. Oeidiuma, Larów Sykatuak* 19. L ł t i j i u v . x . U a k U ł r .  ludguoó


